
GLOS POMORSKI
Nr 264 -  Rok 3. ( G A / l E T A  P O M O R S K A )  H u i r e r  p o j e d y n c z y  1 5 ^ 0 0  m k ,
P ren u m era ta  m ie js c o w a : P*zy cubiorza w ekspedycji i v  ogcutniaci. 

miejdcowyeh miesięczńifc 1 0 5 ,0 0 0  *uk., przedpłata na pouzoie z od- 
noszenieu do domu miesi^czaie 111.75G mk. — pod oF®oką a Polec* 
i dp Gdańska T25.0UU mk., do Ni»miae 16o,UOO nk. eolskich Ińts ich 
wartość walutowa, do Francji 5,—  fro., do Anglji 0,8 shilling, do 
Stanó’. Zjednoczonych 3b cents. W  razie nieprzewidziany c i wy­
padków jak stiejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają trawa żądania ni-rostarczonycn numerów, lub nrwroiu preuu-. 
meraty, — Rękopisów naaeslanyoh nie zwraca się. ,

Aachnnek bieżący: Bank Powhtiiwi; liruuz.idz, » ił‘S zwiszkii Sx Iirues. mmioei Priiat- 
iHtiienbank Gdańsk i Grudziądz — P. X- X. P. Grudziądz —  Konto czeków r 
GrfTr.sk Kr. 2 9 8 0 . Konto pocztowe: Kaoa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr. 2 0 1 1 9 3  M ujace płatności wykonaaia: G r u d z ią d z .

O głoszen ia  z Polski: Wiersz *»y0okości milimetra w  dzia ło  og<o* 
szen  owyrr na stronie 8-lamowej lć.OOG mk., w dzia le  reklam owy Kr na 
stronie 1 3-łaruowej przed tekstem 50.00C mk., wśród tekstn 35.000, za tekstem 
,500C mk dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, d l» Niem iec do­

chodź* 150°/o nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, etatue 
w markach polskich lub ich wanoscl walutowej. Za tłómaczenia oblicza 
się 20°/o nadwyżki —  tśacłmnkH są natychmiast płatne, w razie zwłok, 
dłuższej niz /2 godzin stosować oędziemy ceny bieżące, skreślają* 
wszeiKie rabaty,_ — Adm inistracja nie p rzejm uje odpowiedzialność, 
zs terminowe umieszczenia ogłoszeń

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-iąj do 11-toj przed południem 

iteaaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej ao 12-tej o po.udnm

K a d a k c ja  i N d .n in m T r a c ja  
G r o b l o w a  2 7 / 2 9 . Grucjziądaś, niedziela, ania 18-go listopaaa 1923. Telefon nr, 5 0  i 5 1 .

M o r a l n i  s p r a w c y  *b r o d n ł  fe ra fc o w s k ie j p r z e a  s ą d e m  o p i n j i .
S o c ja liśc i w z y w a ją  rząd  do ustąpien ia. —  C hyb io ny  a tak . —  P. M a re k  się broni. —  D ru z g o c ą c a

Warszawa, 16. 11. (Pat.) (79- te osiedzenie Sejmu. 
Zabrał glos p. marszałek i mówiąc o zajściach gorszą­
cych na poprzedniem posiedzeniu, zaznaczył, że jest wiel 
kie przekroczenie, zwracające się nie przeciw osobom 
poszczególnym, czy też rządowi,dub jednej stronie Izby, 
lecz przeciw Sejmowi samemu.

Jest tern niedopuszczenie do głosu mającego prze­
mawiać z trybuny. Prosi zafem, aby to nie powtórzyło 
Się,

P. marszałek doświadczył, że gios w  dalszym ciągu
ma

p. Marek.
Posłowie Związku Lud.-Nar- opuszczają salę.
P. Marek (PPS.) daje historyczny pogląd na fakty, 

poprzedzające wypadki krakowskie, mówiąc, że wypadki 
krakowskie poprzedziły strajki, zaznacza, że stowarzy­
szenie maszynistów nie znajduje się pod znakiem so­
cjalizmu.

Strajk kolejowy miał podłoży ekonomiczne.
Rząd ma obowiązek nie dopuścić do zaburzenia ży­

da, ale musi to uczynić w  granicach ustawy.
Pracownicy przedsiębiorstw państwowych mają 

prawo strajku.
Rząd mógł obsadzić wojskiem węzły kolejowe i 

zaczął to czynić, ale później zeszedł z tej drogi. Wtedy 
siłą rzeczy strajk nabrał zabarwieni? politycznego.

Rozporządzenie gen- Cz5kiela powohijącegc koleja­
rzy do wojska

Łaostrzyło sytuację.
Ogłoszono sądy doraźne, polała się niewinnie krew 

w  bratooójczej wa'ce.
Klasa robotnicza okazała wielkie zrozumienie tej tra- 

yedji. Stanowisko partu jest jasne. Fakty historyczne 
świadczą o jej stanowisku względem armji.

W e wtorek rano padły pierwsze strzały, skoro woj­
sko i policja zaczęło strzelać do tłumu ? !? ).

W ytworzyła się atmosfera nienawiści i to jest do- 
stecznem wytłómaczeniem, czemu żołnierze zostali za­
bici.

Klasa robotnicza 
żałuje ofiar bardziej, niż i ikiejkolwiek przegranej ekono­
micznej.

m ow a p. B ittn e ra  (C hrz. D em .)
Czyniąc rząd odpowiedzialny za wypadki, mówca 

przeciwstawia się twierdzeniom p. uiin. Kiemika, że 
PPS. spowodowała zajścia.

Polemizując z p. Strońskim, który zarzuca mt* że 
był podburzającym, gdy zażądał ustąpienia Gałeckiego, 
wycofania wojska i cofnięcia sądów doraźnych, stwier­
dza, że tak postąpiłby każdy uczciwy obywatel.

P. Michałek (NPR.): Władze we wypadkack krakow 
skich nie zawszę trzymały sic litery prawa. Po ogło­
szeniu strajku rząd mial drogę praktyczną lecz nią nic 
poszedł.

Druga droga, jaką powinien był pójść to była mili­
taryzacja kolei. Wtedy powołał 18 roczników, to jednak 
było nielegalne, gdyż ustawa tymczasowa o służbie woj­
skowej nie została uzgodniona z Konstytucja. Koleja­
rze strajkowali dalej, starając się wpłynąć na posłów, 
aby rząd przychylił się do ich żądań.

W  wyoadkach krakowskich-wystęouje 
niezręczność władz 

wykonawczych. Za nieszczęście musza odpowiadać tak­
że czynniki wykonawcze.

P. B IT IjMER (CłtRZhŚC. DEM.") oświadcza, żo po­
raź czwarty Sejm okrywa się

kirem żałobnym-
Zabójstwo Prezydenta, wybuch w CytadeR, katasbo 

fa redenska i wypadk* krakowskie.
Klub nasz byłby gotów uczcić te chwilę milczeniem. 

Do osądzenia sprawy powołany jest sąd koronny, który 
będzie miał materjał: A le skore usiłuje się zrzucA winę 
na rząd, to trzeba wskazać na momeu y decydująco w 
tej sprawie.

Omawiając strajk generalny, mówca stwfordza, że 
według teorii sociaRstyczńej jest on bronią uolityczną do 
obalenia rządu. Jest to

wypowiedzenie walki 
poza-par 1 amentarnej, przeniesienie jej 

na ulicę.
W  grudniu sam? socjaliści potęniali to, że tłum gromadził 
się na .ulicach; uważali to za początek rozruchów i na­
woływali do ukarania.

Władze krakowskie wykonały swój obowiązek 
 —  —

O-

P o d  !»a!ą,i*t»sn s p o j r z e n i e m  . . .
W r a ż e n i e  z  w c z e . ' a rs z e e o  p e s i e c f z e n i l a  F e f n r u .

(Telefonem  od naszego korespondenta),

pu-
Warszayta, 17 listopada.

W czora jsze posiedzenie Sejmu zgromadziło w ie le  
bliczności. Posłow iie nieomal w komplecie.

Na sali nastrój denerwujący.
Za chw ilę rozegra się epilog krw aw ego  dramatu kra­

kowskiego. s
O czy  publiczność i spoglądają na posła Marka, jako 

spraw o; zajść krakowskich*
Sala naładowana elektrycznością zaciekawienia, docho­

dzącego do najwyższego'napięcia.
W szczrćy się spodziewają, że obrady będą burzliwe.
Nuo-gół jednak posiedzenie odbyło się spokojnie,.
M ow a  posła Marka odznaczała się wielką dozą umiar­

kowania. —  Pod palącym spojrzeniem galerii i rx>słów na­
rodowych p. Marek traci swą pewoość.

T nic dziwnego, bó na trybunie stoi oskarżony, p ierw ­
sze skrzypce w  k rw aw ym  .krakowskim dramacie.

P- Marek czuje, że n'e może być dziś w yzyw a jący , to 
też cofnął się tylko na pozycję oskarżonego i usiłuje bro­
nić swych tow arzyszy.

Posłowie narodowi demonstracyjnie wychodzą.

M ów ca  socjalistyczny oczyw iście atakuje rząd I broni 
w ypadków  krakowskich, ale czyni to  tak, jakby z góry  już 
wiedział, te głos opinji już dawno o nim i o wypadkach sąd 
wypowiedział.

P. Marek oczyścić się  ̂ zarzutów  nie umiał.
Mocnem ro do treści jak i form y przemówieniem  P. 

Bitter (Ch, N ) godną dał odprawę jednemu z głównych bu­
rzycieli, to też słusznie p. Bittner zw rócił uwagę na dwu­
licową rolę socjalistów, z całym naciskiem piętnując socja-- 
listów- k tórzy głód i nędzę mas -obotniczych wyzyskują 
dla w zg lęd ów  partyjnych.

M owa p. Bittnera w yw a rła  ogromne wrażenie.
Charakte-ystyczne jest, żę dzisiejszy „Kurjer Poranny4 

przechcidzi nad tą m ową do porządku, podczas gdy  socjali­
styczny „Robotink" nie może nie przyznać tej m ow ie tych 
walorów , jakie posiadała; uczciwość, siłę ‘ tonu 1 dostoj­
ność formy-

(O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )
Warszawń, 16 listopada.

Dzisiaj o godz. 11 rozpoczęło się posiedzenie Sejmo­
wej Komisji Spraw Zagr. pod przewodnictwem posła 
D ę b s k i e g o .  W  posiedzeniu wzięli udział; min. Spr. 
Zagr. Dmowski ‘ wiceminister dr. M. S e y  d a.

Do pierwszego punktu porządku dziennego tj. spra­
w y  wyjaśnień Rządu co do rokowań polsko-sowieckich 
zabrał głos min. R. Dmowski, który przemówił w na­
stępujących słowach:

„Od objęcia przezemriie urzędu Ministra Spraw Za 
granicznych poraź pierwszy mam zaszczyt: spotkać się z 
szanownemi panami.

Dążeniem mojem Jest, 
aby polityka zagraniczna państwa stanowiła zgodny: 
zamknięty w  sobie system i aby wszystkie jej kroki były 
wynikiem konsekwentnym założeń ogólnych.

W  systemie polityki zagranicznej punktem wyjścia :ą 
dla runie dwa fakty: pierwszy fakt ten. że od niedawna

brony porządku. Mówca atakuje PPS. Wskutek jaj 
wpływu wszystkie niemal stronnictwa przeniknięte zo­
stały egoizma stanowym- Mówca zwraca uwa°-° rządu, 
że jeżeli robotnicy dali się wyprowadzić z równowagi, 
to pizyczyna tego była nędza.

Położenie robotników jest ciężkie. Nie można się 
ograniczać do walki z inflacją, Należy zapewnić pracu.ią 
cym możność przetrwania okresu sanacji.

P  Putek (W yzw.) oświadcza, że obowiązkiem Sej­
mu jest ustalić odpowiedzialność czynników rządowych, 

atakuje rząd 
i przypisuje mu winę Wydarzeń krakc tyskich.

P. ks. Lutosławski (ZLN.): Należy rozróżnić odpo­
wiedzialność osobistą tych, którzy zawinili, od sądu nad 
historyczną rola tych, których poczytujemy za spraw­
ców choroby, wjaką naród wpadł-

Cbeci*ie nikt nie może konkretnie twierdzić, by ktoś 
był winien osobiście, lecz nie trzeba czekać na wyroki 
sądowy, aby wieazieć, jaką ro.ę historyczną odegrary w 
państwie takie lub inne czynniki.

My uważamy, te PPS. jes< moralna sprawczynią 
tych żajść.

Przejęcie się mas socjalizmem, stacza je w otchłań 
bolszewizmu.

Obowiązkiem jest, spojrzeć w oczy rozkładowi mo­
ralnemu w społeczeństwie. Gdyby nie ten rozkład, w y­
zysk mas pracujących przez jednych i zniweczenie więzi 
społecznych przez drugich byłoby niemożliwe.

Wierzę, że wśród robotników Do'skich jest poczucie 
jedności narodowej.

P. marszałek oznajmi1,, że wpłynął wniosek o zam­
knięcie rozpraw.

Przeciwko wnioskowo przemawiał p. Królikowski.® 
Dyskusję przerwano i przystąpiono do głosowania nad 
rezolucją p. Czapińskiego (PPS.):

„Sejm odrzuca oświadczenie ,p. min- Kiernlka i 
wzywa rząd do ustąpienia.4*

Głosowanie nad rezolucją odbyło sie imiennie. Prze­
ciw rezolucji podło głosów 195, za —  176-

Przystąpiono dc nagłości wniosku p. Moraczev,akie- 
go (PPS.) w  sprawie użycia wojska w Borysławiu.

Nagłość wniosku p. MOraczewskiego odrzucono.

mamy granice uznane przez mocarstwa 1 kwestia gra­
nic przestała dia nas istnieć, a Polska jest państwem na 
ściśle określonem terytorium.

Drugi fakt,
to nasze położenie wewnętrzne, w  którem na pierwszym 
planie znajduje się potrzeba uzdrowienia naszego skar­
bu.

Z tych dwóch założeń wychodząc uważam, że poli­
tyka nasza ir.usi być jakna'ściśiej pokojową.

Wynika to już z faktu, że posiadamy uznane granice 
i mamy możność przez to prowadzenia polityki pokojo­
wej. Chcąc zaś uzdrowić nasz sKarb, musimy dążyć do 
zachowania pokoju. Polityka .pasza zagraniczna musi 
się opierać na następujących zasadach:

1. na poszanowaniu i jaknajściśiejszem przestrzega, 
niu traktatów;

2. na nieinterwencji w sprewy wewnętrzne sasiarłów 
i innych państw;

3. na dążeniu do jaknajszerszego rozwinięcia naszych 
stosunków handlowych ze światem i ułożenia eko. 
nomlcznego współżycia z państwami*

Spis ulic i domów z podaniem numerów 
porządkowych, właściciel! domów i  mieszkań­
ców  miasta Grudziądza wyłożony jest w lokalu 
przy ul. 3-go Maja nr. 11 (Poznański Bank Ubez­
pieczeń) ód poniedziałku, dnia 19-go do 24-go 
listopada rb. w godzinach od S rano do 6 wiecz. 
do publicznego przeczenia.

Tamże przyjmuje się także i ogłoszenia do 
księgi adresowej miasta Grudziądza.

W tto w i.d w t Ks psi t e G W j
F e l i k s  ]  e u t h e.



G Ł O S  P O M O R S K I 18-go listopada 1923 r-

W  sprawach aktualnych
uważam za konieczne stosować konsekwencje i to za­
równo, kiedy idzie o sprawę stosunków między Polską 
a Rzeczpospolitą Rosyjską, czy też o sprawę Kłaj­
pedy i inne-

Przechodząc do sprawy konferencji z przedstawicie­
lami Rzeczypospolitej Rosyjskiej wysianym do W ar­
szawy, powiem nie wiele, gdyż pertraktacje prowadzi! 
mój-*kolega p- Seyda, z którym p- Kopp zaczął już po­
przednio rozmowy.

rPzedmiot rozmów był dwojaki:
1) propozycje p. Koppa w zakresie wykonania trak­

tatu Ryskiego i
2) sprawa uznania rmm. konstytucyjnych Rzeczy 

pospolitej rośyjsko-sowleckiej.
W  sprawie uznania S. S. S. R. 

był już szereg naszych żądań porzednio postanowiony.
Na trudności ze strony sowietów trafił punkt na­

szych żądań, dotyczący założenia konsulatu polskiego w 
Tyflisie.

Ponieważ sprawa ta pod względem ekonomicznym

nie jest jeszcze dla nas tak pilną i pilną stać się może 
dopiero po rozbudowie naszych międzynarodowych sto­
sunków handlowych w  rozmiarach, o jakich poprzednio 
mówiłem, uważałem, po porozumieniu się z moim kolegą 
p. Seydą za stosowne na razie na ten punkt 

nie kłaść zbyt wielkiego nacisku 
i za tę koncesję zbyt drogo nie płacić-

Propozycje stawiane przez przedstawiciela sowiec 
kiego miały ceł p a r  e x c e l l e n c e  polityczny i p. 
Kopp pragnął od nas otrzymać formułę ściśle polityczną. 
Na to nie mogliśmy się zgodzić, jak to zresztą konsek­
wentnie wypływa p naszkicowanych powyżej zasad o- 
gólnych naszej polityki. Szczegóły samych rokowań 
przedstawi Panom p. wiceminister Seyda, który te roko­
wania prowadził.

Poseł R u d z i ń s k i  (W yzw .) zapytuje, czy obrady 
komisji mają być traktowane jako jawne czy jako poufne.

P. mirr D m o w s k i :  To, co chcemy panom przed­
stawić, nie jest tajemnicą i nie widzę potrzeby zastrze - 
gania poufności.

W a & w f o n t a  w l  c e n t  I n t a t r a  S e j d y *
Następnie zabrał glos p. wiceminister Seyda, który 

udzielił komisji następujących wyjaśnień:
Rozmowy, które on, względnie eięśeiowo poseł pol­

ski w Moskwie p. Kuwjl miał z p, Keppem, podkreśliły 
od samego początku i' w całym swym przebiegu zdecy­
dowanie pokojowe intencje Polski i SSSR,

P . Kopp określił w następujący sposób cel swego 
przyjazdu: z pośród niezrealizowanych p o s t a n o w i e ń  
t r a k t a t  u r y s k i e  g o  należy najbardziej ogólne njąś 
w układ tymczasowy, któryby objął kwestje następujące:

1) ogólne zasady układu handlowego,
2) sprecyzowanie kwestji tranzytu, zagwaran­

towanego art. ?2 traktatu,
3) plan rat i termin spłaty 30 milionów rubli 

złotem, należnych Polsce i
4) załatwienie wymiany personalnej z uwzględ­

nieniem księży na liścia polskiej.
Przy punkcie drugim p. Kopp wystąpił e postala- 

latem zapewnienia transytn wszystkieh dróg komunika­
cyjnych i zrzeczenia się przez Polskę zastrzeżenia trak­
tatow ego, oo do swobody w normowania warunków 
tranzytu dla towarów pookooaania niwa lackiego i ausirj* 
ekiego, uznając natomiast B®strtwń«nia traktatowa §o do 
przewozu materjału wojennego, z tem jednakowoż, by 
zastrzeżenia te nie były interpretowane w sensie roz­
szerzającym.

Ze strony pelskiasj •dpowróiniane, to motoaby się
zgodzić na tego rodzaju, układ tymczasowy tjlko w cha­
rakterze planu zrealizowania traktatu ryskiego z pod­
kreśleniem przytem, że wykonane muszą być wszystkie 
warunki trakttta, a nie tylko wymienione przez p. 
Koppa. Godząc się na natychmiastowe przystąpienie do 
pertraktacyj handlowych i przyjmując do wiadomości o- 
świadczenie p. Koppa w sprawie złota i wymiany per- 
sonalnej, wiceminister Seyda oświadczył p. Koppowi w 
sprawie transytn, że zastrzeżenia, dotyczące towarów 
pochodzenia niemieokiego i austrjackiego leżą raczej w 
sferze nieuregulowanych jeszcze stosunków handlo- 

? wych polsko-niemieckich oraz polsko-austrjackich. 
nie zaś jednostronnie w łfe~ze stosnukó.w polsko-sowie­
ckich. Całą  technicsną stronę tram ytu powisna ure­
gulować konwencja komunikacyjna. Zastrzeżenia, doty­
czące materjału wojennego, nie wymagają komentarzy, 
skierowanych przeciwko roawwraająeej iutepretaeji 
skoro rząd polski takiej* interpretacji nie żąda.

P. Kopp w pierwszej zaraz rozmowie nalegał na 
.ąknajdalej idące sprecyzowanie zobowiązań tranzytowych,

choćby stosunki w Niemczech rozwinęły się w sposób 
zdecydowany.

Z polskiej strony odpowiedziano, że rząd polski 
traktuje sprawr tranzytu w myśl art. 22 traktatu, jako 
sprawę ekonomiczną, do której nie zamierza mieszać 
względów natury politycznej.

W dalszych konferencjach wykazało się, że dla 
sowietów

kwest ja zgodzenia się rządu
na polityczną formułę sprawy tranzytowej, była rzeczą 
bezwzględnie decydującą.

Rsąd polski był gotów przystać na formułę, za­
pewniającą obu stronom tranzyt w sposób rzeeżowy na 
trwałych podstawach, ale nie mógł koncedowaó jakiej­
kolwiek formuły, traktującej sprawę tranzytu w oświetleniu 
pelityeznem.

Taksamo stwierdzono z polskiej strony wyraźnie, 
że Po lska nie. zam ierza m ieszać s>ę do spraw w e­
wnętrznych N iem iec, że jednakowoż za zupełnie zbędne 
uważa składanie w myśl postulatu p. Koppa specjalnej 
w tej naieree deklaracji na ręce rządu sowieckiego, po­
dobnie jak nie wymaga jej od niego.

Gdy w sprawie politycznej formuły sprawy tranzy­
towej

do porozumienia nie doszło, 
mimo ogólnych pokojowych tendencyj obu stron pertrak­
tujących, wiceminister Seyda zapytał w ostatniej roz­
mowie p. Koppa, ,czy nienależałohy się załatwić 
innych przez niego poruszonych punktów,

P. Kopp dał odpowiedź odmowną, zaznaczając, 
że wobec odpadnięcia tamtej kwestji nue sprawy straciły 
dla rządu sowieckiego charakter aktualny.

2 polskiej strony poruszono jeszcze sprawę trudności, 
jakie powstały w związku z projektowanem

przyjęciem przez Polskę 
do wiadomości notyfikowanego rządowi polskiemu przez 
rząd sowiecki przekształcenia czterech republik so­
wieckich w federację S. S. S. R.

Doszło tu do porozumienia na podstawie usunięcia 
spornej kwestji konsulatu generalnego polskiego w Tyflisie, 
a sowieckiego w Gdańsku, póki jeszcze nie zawarto kon­
wencji konsularnej-; powstałyby natomiast zaraz konsulaty 
takie w Charkowie i Mińsku. Końcowe pertraktacje, 
dotyczące uznania S. S. S. R. przełożono dc Moskwy.

Po przemówieniu p. wiceministra Seydy otwarto 
znowu posiedzenie jawne.

R cw elae jjn a  mewa pekojowa Dmowskiego.
Oakłr jyna pacjffisft^czsia prsycz^ną wierniej wejsty. — Kiasse stosunki s mecarst* 

wami. — P  sięga Franaji. — Zamęt w Uicmessch komgslikwje poważnie
syfuaejj^ w  Earsgsi®.

Warsfcswa, 16. 11. (Pat.) N* mfcończenie dzisiej­
szego posiedzenia komisji- dla spraw zagr.( Sejm Rzplitej 
zabrał glos p. min. spraw zagr- Dmowski i ‘oświadczył oo 
następuje:

Jako minister sgmw nt.tr. jestem w tem sjesęśliwem 
położeniu, że wszyscy tu mamy jecfen cel —  jaknajsku- 
teczniejszą obronę interesów państwa na zewnątrz i że 
różnice między nami riipgą zachodzić tylko oo do po­
glądów na drogę do tej obrony.

Żałuję, że inne obowiązki odwołały mnie na jakiś 
czas z posiedzenia komisji i że nie mogłem wysłuchać, 
wszystkich przemówień.

Z tych, które usłyszałem, starałem się zorientować, 
w  jakich punktach moje wstępne słowa były kwestiono­
wane- Oświadczyłem, źa polityka nasza jest ł musi być 
ściśle pokojową.

Dla uniknięcia nteporoćtmisń 
dodam, że polityka pokojowa, a wprowadzenie w  życie 
doktryny radykalnego pacyfizmu, prowadzącej do nie­
opatrznych rozbrojeń —  są to rzeczy różne i w  mojem 
przekonaniu nawet sobie przeciwne.

Polityka pokojowa , 
musi się opierać na gotowości w każdej chwili do obro­
ny państwa.

Jestem zdania, że polityka rozbrojeń, dyktowana do­
ktryną pacyfistyczną, była jedną z głównych przyczyn 
wielkiej wojny.

Gdyby nie było objawów tej polityki w  państwach 
zachodnich, Niemcy nie wierzyłyby w  szybkie zwycięst­
wo nad niemi i nie wszczęłyby wojny.

Doktryna pacyfizmu tb także przyczyna długotrwa­
łości tej wojny, bo nieprzygotowane państwa musiały 
dopiero po jej wybuchu czynić najważniejsze przygoto­
wania, co przewlekając wojnę,

zwiększyło ilość ofiar 
i cierpień ludzkich-

Nlgdybym w najmniejszej mierze nie przyczynił sję 
do zmniejszenia naszej gotowości do obrony Państwa 
na wypadek, gdyby było napadnięte.

Jeżeli rsąd zmniejszył Znacznie preliminarz wydat 
ków M. S. Wojsk, w  celu zrównoważenia budżetu, to 
nie dlatego, aby zmniejszyć środki naszej obrony, jeno 
aby je utrzymać irozwijać oszczędniej.

Dodam, że rząd postanowił wnieść wroku przyszłym 
kredyty dodatkowe na ten cel, po znalezieniu na nie po­
krycia przez ministra skarbu, przewidując, że sumy pre­
liminowane okażą się niedostateczne.

Poruszę, tutaj sprawę
naszego stosunku do mocarstw.

Otóż stosunek ten jest dwojakiego rodzaju.
Jeden pochodzi z czasów wielkiej wojny, jest to sto­

sunek do tych wszystkich wielkich mocarstw, które od­
niosły zwycięstwo i dzięki którym Polska odzyskała nie­
podległość-

Związek moralny z temi państwami i opierający stę 
na nim stosunki polityczne nie przestają kierować naszą 
polityką.

Drugim naszym stosunkiem, wynikającym t  położe­
nia powojennego jest związek* •

z Rzplitą francuską, 
z którą jesteśmy sprzymierzeni.

Francja ze względu na swoje położenie geograficzne 
.i na możliwe niebezpieczeństwa z niego wynikająjące 
jest najbliżej zainteresowana w ścisłem wykonaniu trak­
tatu wersalskiego i wskutek tego w swej polityce kła­
dzie poszczególny nacisk na wykonanie tego traktan.

Również najbliżej zainteresowane * w  przestrzeganiu 
i ścisłem wykonaniu traktatów są te wszystkie państwa,

które im zawdzięczają bądź zjednoczenie narodowe, 
bądź powrót do niepodległego bytu.

To się wiąże z polityką Francji, w szczególności zaś 
naszego państwa, to łączy naszą politykę z polityką 
Francji.

Muszą tu zaznaczyć, że polityka Francji jest ściśle 
pokojową, że jako państwo, które najwięcej poniosło o* 
fiar w wielkiej wojnie, jest ona jaknajbardziej zainteresoi 
wana w utrzymaniu pokoju.

Mówię to na zasadzie bliskiej znajomości polityki 
francusidej i ludzi, którzy nią kierują i 

którzy, jak p. Poincare 
zajmują tak doniosłe stanowisko w  dzisejszej polityce 
międzynarodowej.

Z tą właśnie nob*vka, dażaca do utrwalenia pokoju, 
naszym obowiązkiem jest współdziałać w  granicah, w  
których to do nas -Jeży.

Uważam, że polityka musi się opierać na poczuciu o- 
bowiązku i odpowiedzialności.

M y mamy' odpowiedzialność względem swego paS 
stwa, którego byt naszym obowiąziem jest zabezpieczyć, 
względem jego obywateli, względem jego ludu, którego 
położenie ekonomiczne jest dziś bardzo ciężkie.

(Dokończenie w  następnym numerze.)

Berlin, 16. 11. (P A T ). W  kołach parlamentarnych uma­
wiane są różne kombinacje gabinetowe w  zw iązku z nieu­
niknionym, jak sądzą, kryzysem  rządu-

Socjalici, nacjonaliści oświadczają, że odnowią votum 
zaufania nowemu rządowi

„Lokal Anzeiger‘ oświadcza, że o ile prezydent Rzeszyj 
Ebert nie rozw iąże parlamentu, w ó w czas  będzie u tw orzo­
ny rodzaj dyrektoriatu, składającego się z osobistości nie 
zbliżonych do nacjonalistów i nie należących do parlamentu.

W arszaw a, 16 11* (P A T ).  Wielkopolski zarząd ^ je lm -  
cow ego związku Sokołów  polskich w ystosow ał 10 bm. do 
prezesa Rady M in istrów  następujące pismo:

W ielm ożny Panie Prezydencie M inistrów !
P rzew odn ictw o dzielnicowe wielkopolskich stow arzy­

szeń gimnastycznych i Sokoła w  Poznaniu, powzięło na Po­
siedzeniu swern, odbytem w  dniu 9 listopada 1923 jedno­
myślną uchwałę, wyrażającą współczucie poległym  w  Kra­
k ow ie  w  obrotne praworządności i Rzplte.i Polskiej.

W arszaw a, 16. 11. (P A T ).  Minister spraw  w ew n . w yda ł 
do wszystkich w o jew odów  okólnik, polecający ponownie 
i z całym naciskiem energiczne ściganie przestępców  lich­
wiarskich.

Okólnik poleca zw róc ić  szczególną uwagę na wzrost 
cen artykułów pochodzfuia przem ysłowego, których ceny 
podnoszą sprzedawcy automatycznie ze zw yżk ą  kursu wŁs 
lut, mimo że kurs walut -się stabilizuje, a nawet spada. |

P P o w yższe  przestępstwa muszą być ścigane ce szcze­
gólną surowością.

Warszawa. 16, 11. (Pat) Sejmowa komisja do
walki z drożyzną zakończyła dyskusję nad sprawozda* 
niem nadzwyczajnego komisarza o jego działalności 
i uchwaliła rezolucję, przyjmu ącą rzeczone sprawozda­
nie do wiadomości i wyrażająca, opin ę, że usiłowania 
nadzwyczajnego komisarza do walki z drożyzną od­
powiadają celom, w dzisiejszem położeniu gospodat- 
czem kraju tą drogą osiągnąć można,

Wialka o prezydenturę Stanów Zjednocz.

Waszyngton, 16. 11. (PAT .-PR .) Senator z Chicago 
Johnson zgłosił z ramienia partii republikańskiej kandydatu­
rę no prezydenta Stanów Zjednoczonych- Johnson jest prze­
ciwnikiem Ligi Narodów.

— * *  Zawody strzeleckie urządzane oo raz pierwszy 

przez Tow- Pow* i Wojak, w Grudziądzu dnia i8 bm. odbę* 
dą się z następującym porządkiem:

1) rano o godz. 8 zbiórka pod sztandarem w  ,Hotelu 

Warszawskim.
2) o godz. 8,20 odmarsz z orkiestrą wojsk, do kościoła 

garnizonowego na nabożeństwo,
3) po nabożeństwie odmarsz na strzelnicę i rozpoczęclę 

zawodów.

G i e ł d a ,  p i e n i ę ż n a
s d n ia  17 listopada

Złoty polsk i................. . . ............................  3ÓS 000
Marka niemiecka..........................................................  o 0*000
Dolary Stanów Zjedn.  ................................. 1.950.000
branki franenskie  .............................  106,500

b e lg i j s k ie ......................................................  91 OoO
„ szw ajcarsk ie ..................  348.500

Funt szterling ang..................   8.670.000
Liry w łoskie...................................................    84 600
Guldeny holenderskie  745 000
Korony szweckie  ......................  522.000
Korony duńskie     « . . .  334.508
Korony norw esk ie ......................................................  287.000
Korony c z e s k ie .......................................................... • 57 600

Młodzież akademicka o —
wypadkach krakowskich.

Ranę zadana wojsku — odczuli jak własną.
Naczelny komitet akademicki na zebraniu swem w  d i  

13 bm. postanowił ogłosić:
„W  głębokiem poczuciu odpowiedzialności przed o* 

gółem polskiej młodzieży akademickiej, jako swym bez­
pośrednim mocodawcą, w poczuciu odpowiedzialności 
przed społeczeństwem, jako reprezentacją jego częśd— 
młodzieży akademickiej, w poszanowaniu prawa, jako 
podstawy bytu Państwa i w  zrozumieniu tych świętych 
obowiązków względem narodu, jalde ciążą na każdym 
Polaku — Naczelny Komitet Akademicki w imieniu o-
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P r z y s z ł a  w o j n a  o t e i i ?  s ię  ś l ? i  l i o l i a l e r s i w w - Z i i ł i r e r c y .
Wynaleziono już środek) wzbudzający u ludzi nadludzką odwragę.

Grudzi-jaz, 17' listopada.
W nowojorskim św'ecie naukowem wzbudziło praw- 

dziwa senzację niezwykle wprost odkrycie dra Henryka 
Rusby, kierownika oddziału tarmaceutycznego _. na uni­
wersytecie Columbia.

Uczony ów odbył niedawno oodróż do Boliwji, w 
czasie której udało mu się sporządzić tajemniczy pre­
parat , Caapi" służący do wzbudzenia nadludzkiej wprost 
odwagi-, iTiistwa i poświęceń ja.

Genialny wynalazek amerykańskiego uczonego znaj­
dzie więc. niewątpliwie szer*kie zastosowanie w  technice 
wojskowej.

Próby dotychczasowe wykazały, iż po zażyciu „Ca- 
api“ żołnierz poczyna drżeć na ca^em ciele, a twarz po-

gółu polskiej młodzieży akademickie# potępia zbrodniczy 
zamach przeciw Państwu, dokonany w Krakowie przez 
ciemne » ł y  wywrotowe, zamach, którego bohaterską o- 
fiarą padli we własnym kraju — polscy żołnierze.

Polska młodzież akademicka liczy w swych szere­
gach przeważnie byłych wojskowych ,a ci, co niedawno 
jeszcze nosili mundur, a obecnie oddali się swej pracy, 
pamiętają, czem byli; żarnach przeciw Państwu potrafią 
należycie jako obywatele ocenić, a ranę, zadaną Wojsku 
— odczuli, jak własną-

W  tak ważnym dla Polski, okresie, kiedy całe społe­
czeństwo winno przyjść Państwu z pomocą w  wielki „ i  
zadaniach obecnej doby. Naczelny Komitet Akademicki 
wzywa całą polską młodzież akademicką we wszystkich 
środowiskach, ażeby w  zrozumieniu chwili, w  poczuciu 
godności narodowej i miłości Ojczyzny i w  poczuciu swej 
siły, wyciągnęła jedyny możliwy wniosek ze zbrodni w 
Krakowie dokonanej, stajać się gotową każdej chwili do 
złożenia wszystkiego w ofierze dla dobra Narodu 5 Pań­
stwa. v

Podpisano': Naczelny Komitet Akademicki.

Czyż ifżna urzfiiMć rcwel$sr
de i* r s i  Ptlsld?

„Wolą/ Ludu“ , organ Witosowców, tianrawde oby­
watelskie/zajmuje stanowisko wobec głupich i krótko­
wzrocznych podszeptów lewicy.

1 Oto, co w  ostatnim numerze czytamy:
Żeby Czytelników przekonać dowodami, jaką zbro­

dnią są' strajki, podajemy zestawienie, wykazujące, ile 
wynosiły pensje urzędnicze.

W  piet wszem półroczu 2 115,000,000,000 mk., w  Mp- 
cu 40,000,000,000 mk., w  sierpniu 1,543,000,000,000 mk., 
we wrześniu 2,499,000,000,000 mk., a na 1 października, 
wypłacano 2,499.000,000 000 mk.

Według obliczeń współpracownika „W oli Ludu“ pen 
sje na 1 listopada wynosiły przeszło 6,000,000,000,009 
mk. (6 tryljonów.)

Dokądźe my idziemy?
Czyż w tych warunkach możemy przykładać rewol­

wer do piersi Polski i żadać od Niej tego, czego Ona nić. 
może dać? Jasno widzimy tę zbrodnię jaką popełnia 
„W yzwolenie" i rozłamowcy wraz z socjalistami, popie­
rając strajki, drożyznę i ucisk chłopa przeż grasujące 
paskarstwo i spekulację. Rząd narodowy ma rację, gdy 
broni skarbu- Popierajmy go." •

Brawo! i ’
,Tq jest trzeźwy i rozumny punkt widzenia. —

krywa się śmiertelną bielą. Po chwili jednak krew na­
pływa do głowy, a w  żołnierzu wzmaga się niesłychanie 
odwaga, która pozwala mu walczyć mężnie i narażać się 
na największe niebezpieczeństwa. Gdv działanie nie­
zwykłego środka pocznie słabnąć zapada osobnik zaży­
wający , Caapi" w głęboki, długi sen, w  czasie którego 
marzy o wielkich bohaterskich czynach.

Tajemniczy preparat —  sporządzony będzie z soku 
rośliny zwanej Ahawasoo. Jeden z profesorów uniwer­
sytetu kalifornijskiego nodjał s?* opisać dokładnie w y­
gląd i działanie owego środka-

Niewątpliwie dalsze eksperymenta wykaż* dopiero, 
czy wynalazek powyższy bedzie mógł znaleźć szerokie 
zastosowanie w  życiu praktycznem.

Dlatego też i osobom pry watn^m może w niejednym 
wypadku, oddać walną usługę.

Pisma obcojęzyczne w  Polsce.
W  pierwszej połowie roku 1923 na obszarze Rzeczy 

pospolitej Polskiej wychodziło 64 gazet żydowskich (!;  
53 niemieckich, 40 ukraińskich, 7 rosyjskich, 4 francuskie, 
2 białoruskie, 2 litewskie. Liczby podane obejmuje 
dzienniki, tygodniki, dwutygodniki, miesięczniki i w y­
chodzące nieregularnie.

Statystyka prasy w Oolsct.
W  oierwszem półroczu 1923 wychodziło w Polsce 

dzienników polskich —  89, a obcojęzycznych 36 tygod­
ników polskich 200, a obcojęzycznych 42; dwutygodni­
ków polskich 93, a obcojęzycznych 13; miesięczników 
polskich 192, a obcojęz. 32; kwartalników polskich 22, a 
oboojęz. i— nic i gazet polskich, wychodzących niere­
gularnie —  144, a obcojęz. 69.

Z dziedziny wykopalisk.

C ie k a w e  o d kryc ia  w  Z ie m i Ś w ię te j
Członkowie wyprawy naukowćj, zorganizowanej 

przez muzeum w  Filadelfii, przy rozkopach dokonywa­
nych w  Beisan (? ) w  Palestynie, wykopali rzeźbę ba­
zaltową, z epoki panującego Seti I., na której wypisane 
są wielkie czyny orężne Farana w Palestynie.

Ponadto odkopali sarkofag Phaliona, wuja Heroda 
"Wielkiego.

W  pobliżu Cesarei, archeologowie odkryli sarkofag 
marmurowy z tego samego okresu i równej piękności, 
jak- słynny sarkofag Aleksandra, znajdujący sP obecnk- 
w  Konstantynopolu.

Wszystkie te skarby archeologiczne złożono w  mu­
zeum starożytności w  Jerozolimie.

W is ie lc z y  h u m o r.

W  sądz*e berlińskim.

R zecz dzieje się przed sądem pokoju w  Berlinie.
Pew ien szew c i jego zacna małżonka czują się żyw o  

dotknięci kilkoma słowami, jakiemi obdarzyła ich pewna 
aktorka, klijentka.

Atorka usprawiedliw ia się, przyznaje się do w iny i 
prosi o przebączenie- Sąd skazał ją na zapłacenie grzyw ny, 
czyli w  tym wypadku kosztów  sądowych.

B y  oznaczyć w ysokość tej sumy, sędzia zw raca się do 
szewca i pyta go jakie honorarium zapłaci swemu ad w o­
katowi.

Na to mistrz szydła 1 dratwy: •

—  Zapłacę mu parą zeióweK, bo adwokat nie chce pa­
p ierow ych  Pieniędzy...

* * *
Sąd przysięgłycn skażał dorożkarza za obrazę urzędni­

ka na zapłacenie g rzy w n y  w  sumie 10 mk, złotych z  roz­
łożeniem kary na raty sześciomiesięczne. Dorożkarz wstał, 
sięgnął do kieszeni i rzekł: Jeśli chodzi o tę parę groszy, 
zaraz mogę zapłacić!

W a  m arg inesie. ' %

JaKim był ro tm istrz  B o c h e n e k ?
O wartości zabitego okrutnie w Krakowie rotm. Bo­

chenka świadczy wymownie jego karta ewidencyjna, 
gdzie czytelny:

Pierwszorzędny oficer liniowy, z kwalifikacjami na 
wybitnego oficera sztabowego, doskonały dowódca 
szwadronu, wytrzymały na wszystkie trudy, cierpliwy, 
wzór dla młodszych kolegów, wybitnie inteligentny, bar­
dzo szlachetny i wyjątkowo zacny charakter, gorący 
patriota, pełnił obowiązki oficera wyłącznie dla iaei — 
z niezwykle dodatnim wpływem na kolegów".

„Ma ogromni powagę i potrafi znakomicie p ro w a ­
dzić korpus oficerski". «

W  innem mieiscu czytamy znów.
„Doskonały oficer który ctoa o swój oddział pod 

każdym względem. Posiada zdolności administracyjne. 
Szkoli podwładnych bojowo bardzo dobrze i z dodatni a 
wpływem na swych oficerów. Baidzo taktowny i mą­
dry.

Czytając słowa powyższe, tylko pięść zaciska sJę 
w  słusznym gniewie, przeciw tym demagogom, którzy 
rozpętali bratobójczą rzeź.

Kącik d la  pań.

fięk io ść i młodość MOina id zysta ć  z powrotem.
Paryskie dzienniki zajmują się żywo wynalazkiem 

naszego ponoś rodaka dr. Jaworskiego, który rzekomo 
zdolny jest wrócić piękność i młodość starzejącym się 
niewiastom przez zastosowanie specjalnego sposobu 
transfuzji ‘krwi dziewcząt młodych ł silnych w  ży ły  wied 
nącyeh kobiet w wieku przejściowym.

Dr. Jaworski, który rozpoczął swoje doświadczenia 
na zwierzętach i wrócił młodość starych kóz, suczek fig-, 
odmłodził już podobno także wielu emerytowanych pięk­
ności. Sławę jego jednak i rozgłos tłumi fakt, że żadna 
z „odttiiodizonyeh" nic chce przyznać się do przeby: .j 
kuracji.

Okazowe eksperymenty mają być wprost nadzwy­
czajne, tylko że pesymiści utrzymują, że to sztuczne od­
młodzenie będzie krótkotrwałem, a potem wiek odzy­
ska znowu swe prawa.

W  każdym razie warto spróbować.

Migawki.

I d ź m y  d o  k i n a i
—  Stani!
Cisza.
—  Stara, Odezwijże się, kiedy do ciebie mówię.
Od dołu,, na którym porozkładane leża karty pasjan­

sowe, biegnie "ffeniwy głos.
—  Czego?
—  Dziś sobota!
—  Chciałaś gdzie iść, co? T y  hultaju; dzieci ma 

dorosłe, a nie usiedzi w domu.
—  Cicho, gołąbku. No, rozchmurzyć czoło! Pójdzie 

my we dwójkę, tak, jak to bywało dawniej. No, kino, 
czy teatr?

Chwila namysłu. Państwo Nowobogaccy są niezde­
cydowani . . .

—  Bo ja wiem?
—  Kintop, to wesele, ale tea+r widzisz, szruka, odbu­

dować trzeba gruzy.
;— Pra wda!
—  Dziś dają „Przed ślubem-".
—  A w  kintopie dBamat w  12 aktacn . . .
—  Detektyyiczny . . .  /
—  I kabaret jest — konkluduje mąż. '
—  Oj, ty, ty, zbereżniku!
—  No, więc jazda do kina!

A  przed, do połowy wypełnioną salą wym ywał. ar­
tyści swe najserdeczniejsze role . . .  . Zg.

Z dnia.

Oj, którzy stoją poza nawtąsąm życia
Zewsząd dochodzą utyskiwaniu na drożyznę, sarka 

się, klnie, czy złorzeczy.
—  Panie, Polska się dopiero buduje. 1
—  Idź pan do djaska. Mnie się chct jeść
—  Racja! Trzeba się aomagać jaknajsłuszniejszego 

uposażenia —  ale w  sposób godziwy.
Tak! W  sposób godziwy. —
Na poddaszach, w wilgotnych suterynach, drżą przed 

idącą zimą ci, Którzy caie życie oddali w  służbie Ojczy­
źnie, a dziś . . • et, im będzie im gorzej, tern mniejszy 
ciężar dla państwa.

A to biedastwo, w ni 2dostatku, biedne, dokonuje 
życia-

Nikt o nich nie pamięta Po  co wszak, oni już nie­
potrzebni.

Dwoje tairich staruszków, pamiętających może trudy 
pow^ańczych bitew, rozmawia:

— Dostałeś, Jasiu, pieniądze za ten miesiąc?
—  Lepiej nie mówić!
—  Znów ta poęzta. Czemu ona nas tak lekceważy?
-“r Wszyscy. M y stoimy poza nawiasem życ ia .. .

L e w i c a  w y k a z a ł a  s w ą  o b ł u d ę
w sprawie inwalidzkiej.

Przemówienie fes. yaosta Jgn. Olęrawakóieig®’ w Sejirenie w sprawie częściowej zmiany
ustawy inwalidzkiej.

Grudziądz, 17 listopada.
Wysoka Izbo!

Z pośród ofiar wojny wszechświatowej na czoło w y­
suwają się 3 kategorje poszkodowanych, mianowicie: 

inwalidzi rodziny po poległych wojskowych i wresz­
cie rodziny po zaginionych.

Polska znalazła się w 'tych nieszczęśliwych okolicz­
nościach, że nie mogła natychmiast po zakończeniu woj­
ny spłacić dłu^t, należnego rodzinom bojowników o wol­
ność i wyzwolenie z niewoli naszej ojczyzny.

Inne państwa były pod tym względem szczęśliwsze, 
mogły spokojnie obradować i dlatego los inwalidów, ich 
rodzin i

rodzin po poległych
niezwłocznie postarały się odpowiedniemi ustawami za- 
warować. I  tak we Francji już jest ustawa z 31 marca 
1919 r-, gdzie inwaiidzl i ich rodziny jak również rodziny 
po poległych i zaginionych, zostały zaopatrzone. W  
Niemczech zostało to uskutecznione w 1920 r-

Polska prowadząc jeszcze walkę o swój byt niepod­
legły i broniąc się przed hordami bolszewickie m i nacie­
rającemu na Polskę nie mogła w tym czasie tych ustaw 
uchwalić i dopiero 18 maroa 1921 r. Sejm uchwalił u- 
jstawę

o zaopatrzeniu Inwalidów
wojennych i ich rodzin, oraz o zaopatrzeniu rodzin po po­
ległych i zmarłych, których śmierć znajduje się w zwią 
zku przyczynowym ze służbą wojskową,

Jednakowoż w- tej ustawie z dnia 18 marca 1921 r. 
mamy 2 kategorie owych poszkodowanych zaledwie za­
spokojone, a mianowicie jedna kaiegorja —  inwalidów, 
a druga kategoria — rodziny yo poległych i zmarłych 

«  wojskowych. Tą zaś trzecią kategoria, o której wspo- 
*  minąłem, jest kategoria rodzin po tych bojownikach, któ­

rzy zginęli, nię pozostawiając po sobie żadnej wiadomo­
ści.

Do Ostatniej, chwili rodziny
udają się do urzędów 

i mimo przeprowadzonej nieraz rejestracji i mimo nie­
raz najlepszych chęci ze strony odpowiednich władz nie 
mogą być te rodziny jednakowoż zaopatrzone, bo w ła­
dze odnośne nie mają ustawy, na której mogłyby się 
opizeć i owe świadczenia wydawać.

To też prawie jednocześnie został zgłoszony do laski 
marszałkowskiej z jednej strony wniosek nagły posła 
Bronisława Greissa, ks. Czuja, Matakiewieza i Jasiń­
skiego w  sprawie właśnie zaopatrzenia owych pozosta­
łych po zaginionych, jak również rządowy projekt u- 
stawy —  i te 2 wnioski —  rządowy i poselski —  prze­
kazane zostały do Komisji Opieki Społecznej.

Rozpatrzywszy obydwa te wnioski przyjęła Komisja 
Opieki Spoi za podstawę do.dyskusji projekt rządowy 
i uchwaliła go po dokonaniu drobnych zmian stylistycz­
nych w  brzmieniu projektowanem przez rząd.

W  tern też brzmieniu Sejmowa Komisja Opieki Spo­
łecznej prosi Wysoki Sejm o uchwalenie projektu.

Projekt ustawy, o której mowa, uchwalił Sejm w  
drugiem czytaniu, 1-zeciemu czytaniu, a więc ostatecz­
nemu załatwieniu ustawy sprzeciwił się p. Putek i  Klu­
bu- „Wyzwolenia".

Tak to lewica, występująca zwykle bardzo głośno 
jako przedstawicielka warstw upośledzonych jeszcze raz 
wykazała swoją obłudę.

Nie może bowiem ulegać najmniejszej wątpliwości, 
że dzięki sprzeciwowi, zgłoszonemu przez p. Patka, za- 
opatrzenie rodzin pozostałych po zaginionych znacznie 
się odroczy.

Trzeba sobie to zapamiętać f irfzypomnąó gdy „W y ­
zwolenie" na wiecach i zebraniach w  kraju zechce m ów  
pełną buzią „bronić" pokrzywdzonych.
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Aprowizacja zapewniona?
Ciasto ®tB*aEyenisfw?ać ibędlsse ©o miesiąc 4 w a^aasy csakraa, 35 wagonów m ą k i i 2 0

(Od naszego korespondenta).
W arszawa, 16 listopada.

W  ubiegłą środę odbyła się w  biurze nadzwyczajnego 
komisarza do zwalczania drożyzny konferencja z przedsta­
wicielami miast Grudziądza i Torunia w  sprawach aprowi- 
sacyjnych.

Ustalono na tej konferencji, że miasta pow yższe  będą 
m ogły korzystać z pomocy aprowizacyjnej nadzwyczajnego 
komisarjatu zwalczania drożyzny za pośrednictwem tow a­
rzystw a  aprow izacji miast, przy zaopatrywaniu się w  cu­
kier, w ęg ie l 1 mąkę.

Pom oc tę aprowizacyjną otrzym ały rów n ież i inne 
miasta Polski-

* * #

w « ( jO id ś « r
W  związku z tą spraw ą otrzym ujemy z Prezydium 

miasta Grudziądza następujące informacje:
* * $

Grudziądz, 17 listopada.
Na specjalnej konferencji p. prezydent Włodek uzy­

skał od komisarza do walki z drożyzną i lichwą p. Bajdy
przyrzeczenie (sądzimy, że p. Bajda dotrzyma słowa), 
że miasto Grudziądz otrzymywać będzie stale 4 wagony 
cttkru, 15 wagonów mąki 3 20 wagonów we»Ja miesięcz­
nie na dogodnych bardzo warunkach. (Byłoby wskaza- 
nem,‘ ażehw tutejsza opinia publiczna dowiedziała się 
bliżej o tych warunkach).

Stały ten kontyngent miesięczn}^ przyczyni się, o ile 
nie do obniżenia, to przynajmniej do ustalenia cen za te 
artykuły.

— Gzy będzie lepiej.. •
— W  trumnie . - -

m

Ot znów nie wiedzieć, czemu przypisywać fakt nic 
wypłacenia na czas pieniędzy emerytom:

Oto dodatek drożyźniany za październik wypłacono 
emerytom dopiero w połowie miesiąca, a są wypadki, że 
nie wypłacono ich zupełnie.

A sam dodatek nie wyasygnowano w  wysokości 12f* 
lecz tylko (? ) 110 proc

Gdzie szukać przyczyny tego?1

. Cudze kochanie.
Park cały już w  pół śnie...
Koronek kolorowych przepyszne szpalery 
D o ziemi jesień gnie-..
Dokoła tęsknot nieuchwytne szmery.. .
Zaledw ie prysnął czar...
Qd pocałunków jeszcze drżą ciche szpalery.

, ,
Zda się, że wszystko z ech,
Ze wynieskwio trumnę dopiero przed chwilą,
Jeszcze gdzieś d źw ięczn y  śmiech...
.-.A może przeznaczenia drogi się pomylą 
I wskrześnie co umarło nową żaru chwilą.
Ten św ię ty  tęsknot zew
Życie chce w yczarow ać z  jesieni konania —
T o  przebudzona krew  

Nad mogiłą bezsilna śród męki się słania...

Oto pieśń, com ją wysnuł z  cudzego kochania.
K-cki.

Z e  s a li s ą d o w e j.

Niemoralność publiczna.
Rolnik z  M ałego Dolska, niejaki D aw id  Pingiel na dro­

dze publicznej ściągnął spodnie i zdumionym przechodniom 
pokazał.... pewną część ciała. Za ten niemoralny występek 
sąd skazał go na tydzień aresztu-

Amator maszyn gospodarskich.
Fryderykow i Lindau skradziono sw ego czasu młockar­

nię, elewator, prasę do słomy, i pas rozpędow y. Sąd pokoju 
w  Swieciu skazał złodzieja w  osobie Józefa Kleina ślusa­
rza z  Gruczna na 9 miesięcy więzienia, Izba karna w  Gru­
dziądzu wskutek apelacji zmniejszyła mu tę karę do 3 mie­
sięcy. W  rzeczyw istości jednak Klein wsktifek amnestji u- 
niknął zupełnie więzienia.

Epilog kradzieży sprzętów kuchennych.
P a w e ł Gorzka ze Sw iecia i Józef Kalkowski rybak z 

Morska, włamali się wspólnie do mieszkania Fr. Lange‘go 
w  Sartowicach skradli mu Sprzęty kuchenne, bieliznę i 3 
krzesełka trzcinowe.

Podczas rozp raw y  pierwszy oskarżony otrzym ał 4 mie­
siące więzienia, drugi zaś zaś 5 m iesięcy wiezienia-

I
Z e  s p o rt u .

Sokół I (Grudziądz- -Szkoła Pj^otów-Grudziądz).
W  niedzielę dnia 18 bm. ® godz. 2,15 na dziedzińcu ko­

szarowym  64 pp. (ul. L ipow a) odbędzie się mecz fotbalow y 
między 1-szą drużyną. Sokoła a drużyną Szkoły P ilo tó w  
Drużyna Sokoła została wzmocnioną kilkoma nowym i gra­
czami przez oo zaw.ody będą interesujące. W  drużynie L o ­
tn ików  grają sportowcy tej m iary co por. M ów ka i itmi. 
Podczas zaw odów  p rzygryw ać będzie muzyka w ojskow a.

„O lym pja" (Grudziądz) —  „G ry f*  (Toruń).
W  niedzielę dnia 18 bm. odbędą się pierwsze zaw ody 

pom iędzy T. S. , O lym pja" a wojskowym  klubem sportowym  
„G ry f"  z Torunia o godz. 2-ej popołudniu, na boisku Centr. 
Szko ły  Podof. u wylotu  ul. Chełmińskiej (ostatni przysta­
nek). Obie drużyny występują w  najsilniejszym 'kładzie.

Na przyszłą niedzielę dnia 25 bm. iest zapowiedziany 
przyjazd drużyny poznańskiej „W arty*’.

Zawody pitki nożnej Toruń —  Bydgoszcz,
W  niedz’elę dnia 18-go bm. odbędzie się popołudniu w  

B ydgoszczy  match reprezęntacyny piłki nożnej m iędzy 
przedstawicielami dwuch najruchliwszych środowisk sportu 
pomorskiego Torunia i B ydgoszczy.

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z : '  N ie d z ie la  Otiona p. W schód słońca, 7.28 
zachód 4.2. W schód księżyca 231. zachód 1.38.

Sb
Zabezpieczctiće wartości 

prazesySek amerykańskich
Dotychczas większość emigrujących z kraju otrzy­

mywała przysyłane z Ameryki pieniądze w  markach 
polskich, za pośrednictwem banków miejscowych.

Ministerium skarbu, które poprzednio udzieliło już 
niektórym instytucjom prawa wypłaty wychodźców sum 
im przesłanych w dolarach amerykańskich, postanowiło 
obecnie udzielić tych praw wszystkim instytucjom.

Inowacja ta wpłynie dodatnio na zwiększenie się ilo­
ści przekazów pieniężnych z Ameryki dla wychodźców, 
którzy obecnie posiadać już będą dostateczne rękojmie, 
zabezpieczające ich od jakichkolwiek strat, wynikają­
cych wskutek depracjacji marin polskiej.

Z życia kolosiijfi polskich w Paracie.
Staraniem polskich kolonij w Paranie sfanie wkrótce 

w  malowniczej miejscowości na Aito San Francisco pom­
nik celem uczczenia setnej rocznicy niepodległości Bra­
zylii. Modiel pomnika przedstawia jako symbol pracy 
rolnej siewcę o rysach wybitnie słowańskich. Pomnik 
zostanie odlany w  śpiżu i będzie jednym więcej znakiem 
twórczej pracy polskiej na drugiej półkuli.

Brazylijski minister rolnictwa dr. Miguel Calmon 
wywiadzie udzielonym dziennikowi kurytybskiemu .,0 
Dia“ oświadrfey!, że Polacy w  Paranie dzięki olbrzymiej 
aktywności, ruchliwości i oddaniu się całkowitemu pra­
cy w dziedzinie rolnictwa su pionierarpi cywilizacji tego 
stanu. v

Zdanie to nie jest odosobnione, gdyż rodacy nasi 
cieszą się w  Brazylii ogólnem poważaniem jako wzo- 

-rowi kolonizatorzy dziewiczych puszcz i stenów.

Przymusowa pepatrjaeja z AitierySti,
Do konwencji konsularnej polsko-amerykańskiej zo­

stanie wprowadzony specjalny paragraf, na zasadzie któ­
rego konsul Rzplitej będzie miał prawo stosowania przy­
musowej repatriacji obywateli oołskich.

Pod paragraf ten podpadać będą wyM kowo ci oby­
watele, którzy nie przysyłali odpowiednich sum na ali­
mentacje rodzinom swjrm pozostałym,, w  kraju.

P a p !  ©r gaseetowy Wi sitowia.
Jak donoszą z Drezna, zakłady papiernicze Mulden- 

thal w  Freibergu założyły drugą, wielką fabrykę pa­
pieru w Grossenhain pod Dreznem.

Dzienna produkcja tej fabryki wynosić ma 50 000 
kilogramów, po raz pierwszy przytem użyte- tu będą 
do wyrobu papy i papieru dziennikarskiego sitowie i 
trzcina,

■Produkcja sitowia i trzciny wynosi wSaksonji około 
50 000 ton rocznie, użycie więc tak obficie rosnącego w 
Saksonjl materiału na wyrób papieru jest zdaniem prof. 
Rassowa z Lipska nowym okresem w fabrykacji papie­
ru, pozwalającym wyzyskać korzystnie materiał, marnie­
jący dotychczas często bezużytecznie.

Ma*isą'Jr,1Si. k o l e j o w y c h  w  G d a ń s k u

W  związku z redukcją urzędników polskich, także 
i w  gdańskiej dyrekcji kolejowej jest przewidziane 
zmniejszenie personelu o 40 procent. W  centrali otrzy­
ma dymisję 180 urzędników.

O handel polski z Afryką.
Poselstwo polskie w Hadze, które już od dłuższego 

czasu pracuje skutecznie nad nawiązaniem stosunków 
handlowych pomiędzy Polską.a 'Południową Afryką via 
Rotterdam, zwraca uwagę na „Komisję dla handlu z A- 
fryką Południową11 w Rotterdamie mająrai na celu ułat­
wienie handlu pomiędzy Holandią aAfryką-

Do tej. komisji polscy eksporterzy winni zgłaszać 
piśmiennie swoje oferty. Zdaniem poselstwa polskiego 
przemysł nasz byiby zainteresowany przedewszystkiem 
w eksporcie wyrobów tkackich i bawełnianych na ubra­
nia i lreliznę średniego gatunku, oraz w inmporcie baweł­
ny surowej i tytoniu do papierosów.

Hiesikańoy Łodzi bojkotują tramwaje.
Przyczyną jest wysoka cena biletów.

Pisma łódzkie donoszą, że w  niedzielę tramwaje 
łódzkie, jak i dni poprzednich, świeciły pustkami- Mimo 
gorącego życzenia interesowanych, deszczu nie było i 
konduktorzy smutnie spoglądali przez szyby pustych wa 
gonów na przechodzących obywateli, którzy ze śmie­
chem spoglądali na wolno sunące w agony,

G ile tak dalej pódzie i Łodzianie nadal będą tram­
waje bojkotować — zniżka biletów tramwajowych jest 
kwestją dni najbliższych.

P o l a c y  w  ■ S z w e c j i .  5
Wedłrg oficjalnej rejestracji w Szwecji znajduje się 

obecnie 125 robotników polskich. Zatrudnieni sa prze­
ważnie w rolnictwie.

Zorganizowanie jakiegokolwiek stowarzyszenia czy 
związku polskiego jest niemożliwe z powodu rozrzucenia 
emigrantów na dalekich przestrzeniach, tak, że nie utrzy­
mują między sobą żadnego kontaktu. ■

Zjazd żydozrcawczy.
Na pierwszem zebraniu Komitetu organizacyjnego 

II-giej konferencji żydoznawczej, oraz obchodu 10-cio- 
lecia istnienia T-wa „Rozwój" ukonstytuował się komi­
tet organizacyjny.
Powołano do życia 6 komisji i to: Propagandy i prasy, 
Organizacyjną, Gospodarczą. Finansową, Referatów * 
wnisków i . Rewizyjno-gospodarczą.

Stare w y ją S k a w y  a a  P o m o r z u  ju ż  m in ą ł .  
Ą (kolio! wolno znowu sprzedawać.

Zakaz wyszynku alkoholu wydany w  owej ostatniej 
odezwie wojewody pomorskiego został na obszarze Po­
morza zniestony.

Najwyższy czas!

O swobodną komunikacją obywateli 
z zagranicą.

Senacka komisja spraw zagranicznych na ostatniem 
posiedzeniu uchwaliła rezolucje, wzywającą m -d  by dą­
żył stopniowo do przywrócenia przedwojennej swobody 
w ruchu podróżnym miedzy Polską a państwami zagra­
nicznemu

O szkoły- polskie dla naszego robotnika 
we Francji. •

W  kołach wychodźtwa polskiego we Francji powsta­
ła organizacja nauczycielstwa polskiego. Organizacja ta 
służyć będzie tym colom, jakim służą podobne organiza­
cje w  kraju. i

Inicjatywę w tej sprawie podjęli p. Stefan Wujec, 
ks. Helnowski z Bruay i redakcja. „Życia Polskiego" w 
Paryżu.

Polacy w Porto Allegro.
Według ostatnich oficjalnych danych statystycznych 

ogólna Ilość Polaków w  brazylijskiej prowincji Rio Gran­
do do Sul wynosi Ó60 osób, zamieszkałych przeważnie 
w  Porto Allegro. Istnieją tam organizacje polskie: So­
kół, im- Tadeusza Kościuszki i Tow. Białego Orła. Ma­
jątek „Białego Orła wynosi 80 000 Milreisów (obecnie 
1 milreis równa się 26 000 mkp.) 2 080 000 000 mkp. 
Polska kolonja jest zamożna, wszyscy posiadają włas -.e 
domy, zajmują się przeważnie handlem, rzeźnictwem i 
piekarstwem. Z powodu jednak trwającej tam od pól 
roku rewolucji Polacy ponoszą straty.

System oszczędnościowy w Polsce*
Ograniczenie w  przesyłaniu depesz urzędowych.

Minister spraw iedliwości wydai okólnik, w  którym ze 
względu na konieczność jaknajdalej idącego ograniczenia 
wszelkich wydatków poleca kierownikom podległych mu 
w ład z i urzędów, aby depesze urzędowe b y ły  w ysyłane je- 
nynie w  wypadkach istotne! konieczności, w  których zw ło ­
ka mogłaby Ujemnie odbić, się na sprawach służbowych.

Spraw y, nie mające charakteru istotnie nagłego, w iijny 
być załatwiane w yłączn ie w  zw yk łej drodze pisemnej,

— •** P ie rw s zy  śnieg. W czora j po godz. 10 rano spadł 
w  Grudziądzu p ierw szy  śnieg. Mokre płaty śniegu spadały 
z ciężkich ołow ianych chmur przez 30 minut i tajały natych­
miast. Śnieg jako zwiastun zim y pojawił się trochę zaw cze- 
śnie, p rzyw odząc na pamięć ciężkie położenie tych, k tórzy 
nie są w  stanie płacić milionów za „czarne djamanty" lub 
furkę drzewa.

— * *  Teatr Miejski. Dziś w  sobotę premiera fascynu­
jącej sztuki znanegc komediopisarza K. Zalew skiego p. t. 
„P rzed  ślubem’*, grana przez szereg m iesięcy w  Teatrze 
Małym  y  W arszaw ie.

W  niedzielę w ieczorem  o godz. 8-mej ,Przed ślubem*

W  poniedziałek przedstawienia nie będzie z powodu 
przygotowań do następnej prem iery „T ró jk i hultajskiej" 
(Gałganduch), w odew ilu  Nestroja. Reżyseruje p. dyr. Lange

W e wtorek w ieczorem  o godz. 8-mej „P rzed  ślubem" 
Zniżki ważne-

pSrzedaż b iletów  przeniesioną została dla dogodności 
wszystkich teatrom anów do domu tow arow ego  W ł. Korze­
niewskiego Rynek.

— * *  Z targu. Ruch na targu by ł dziś dość ożyw iony, 
a ceny z małym wyjątkiem  b y ły  praiwie te same co na o- 
statpim targu

—-* *  „Dziecko a doba obecna*. Pod tym tytułem w y g ło ­
szony będzie odczyt na zebraniu Nar- Org. Kobiet 19 but. O 
godz. 5 na sali Hotelu W arszaw skiego.

Obok tego jeden z m iejscowych posłów  w yg ło s i refe­
rat na tęmat ekonomiiczn o-poetyczny. ,

—**  U roczysty  obchód listopadowy urządza Tow . Czy 
telni dla Kobiet w e  środę dnia 21 bm. o godz. 7,30 w ieczo­
rem w  auli Gimnazjum matem.-przyrod.

W  program tej uroczystej akademii wchodzą m. i. sło­
w o  wstępne p- Kruszoncwej, chór pod batutą prof. D aw ido- 
w icza, gra na fortepianie prof. Sokołowskej. deklamacją p. 
Kosteckiej, wykład dyr. Augustyńskiego, śp iew  P. Zachar- 
k iew iczow ej oraz w ys tępy  kwartetu orkiestry w o jskow ej 
64 jr>- p.

— * *  Zjazdy powiatowe nauczycielstwa pomorskiego. Po  
zjeździć prezesów Kół: dnia 14 października rb. wyznaczyła 
Dyrekcja Pomorskiego Oddziału Okręgotwego „Stowarzyszę-
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Jak wygląda rcibroje^ie powszechne?
M ienacy bas^aajsi polany, b o ls ze w ic y  s®ś ©sk^eSd-ą p©wieS«M$| i sku pu ją

■ # • .kas*kbiny.
G ru dziąd z, 17 listopada.

Jak' donoszą pisma zagraniczne, niemieckie Tow* Za­
kładów Zeppelina zawarło z Tow. ameryKańskiem w Iło­
wym Jorku „Goodycar-Company" umowę w  sprawie 
założenia wspólnego przedsiębiorstwa dla budowania a7 
Ameryce zeppehnowskich statków niemieckich.

Z Piotrogradu donoszą znowu, iż narada przedstawi­
cieli tamtejszych trustów przemysłowych postanowiła 
zebrać pieniądze na budowę eskadry powietrznej, która 
będzie nazwaną „czerwony przemysłowiec'1.

Zaś z ofiar zebranych na Dalekim Wschodzie, oddz. 
Przyjaciół Floty Powietrznej w  Czicie nabył 13 stat­
ków powietrznych, które mają utworzyć osobną eskad­
rę powietrzną pod nazwą: „Ultimatum Dalekiego Wscho­
du." —

Prasa szwedza komunikuje w końcu o wysłaniu ze 
Sztokholmu do Rosji sow. 50 tyś. karabinów, wykona­
nych przez fabryki szwedzkie i zakupionych przez bol­
szewików.

,O c h r o n a  r o b o f n i l”ó«¥ p o ls k ic h - w e  F ra n c ji..
Śród uchwal, które zapadły na pierwszym żjeździe 

robotników pęlskich we Francji odbytym w październiku 
br. zasługuje na uwagę ounkt, który domaga się usta­
nowienia przy wszystkich placówkach konsularnych in­
spektorów objazdowych.

nia Chrześcijańsko-Narodowego, Nauczycielstwa Szkół P o ­
wszechnych w  P o lsce" na każda niedzielę i sobotę listopada 
zjazdy p ow ia tow e j które odbyły się już w  Brodnjcy, Lasko* 
w icach, W ąbrzeźnie, D ziałdow ie i w  Nowem mieście. Na 
ostatnich zjazdach powiatowych, w  sobotę, dnia 10- bm. • w  
Kościerzynie i w  niedzielę, dnia 11 bm, w  Kartuzach, b y ł 
udział nauczycielstwa mimo w w fcgody i innych przeszkód 
bardzo liczny. Zjazdy zaszczycili swą obecnością , pp. in­
spektorow ie szkolni b . Ghmielecki z  Kościerzyny, Barański i 
p. radca Tadeuszewski oraz ks. proboszcz Krysiński z Kar­
tuz. Na wszystkich zjazdach w yg ło s ił referaty prezes okrę­
gow y , poseł A, N ow ick i z Grudziądza. Dalsze zjazdy odbędą 
się w  sobotę, dnia 17 bm. bm. w  Starogardzie, i w  niedzielę, 
dnia 18 bm- w  T czew ie . W  sobotę, dnia 24 bm. odbędzie się 
taki zjazd w  Sępólnie, a w  niedzielę, dnia 25 .bm. w  Choj­
nicach i nai te  zjazdy przybędzie również jako referent poseł 
Nowicki.

— * *  Z wieczoru literacko-artyslyczncgo* Wczoraj­
szy wieczór artystyczno-literacki, urządzony staraniem 
Komitetu Propagandy Odbudowy Teatru, mimo krótkie­
go przygotowania wypadł ku ogólnemu zadowoleniu i 
zgromadził szerokie sfery miejscowego społeczeństwa.

Wieczór ten, jako zapoczątkowanie cyklu wieczorów 
literackich, które odbywać się będą co piątek każdego, 
tygodnia, niewątpliwie tobok wzniosłego _oeiu, który tym 
wieczorom przyświeca, będzie posiadał jeszcze charak­
ter towarzyski i literacki.

O zakresie zapoczątkowanej pracy rozpiszemy się na 
tanem miejscu, teraz tylko wypada zaznaczyć, że po­
szczególne numery solowe niektórych artystów Teatru 
Miejskiego, którzy nie zbagatelizowali tej sprawy, zasłu­
ży ły  na oklaski. Z występujących należy wymienićć: 
pp. Iloewicaa, Jóźwickiego, Konarskiego, Stryckiego i 
DrwęsKiego. . . .

Na wyjątkowe uznanie zasługuje artystka scen wi­
dowiskowych p. M. Tarapowska, która okazała chętną 
gotowość Wzięcia udziału w  tym wieczorze, swemi pio­
snkam i, wywołując burzę oklasków. —

P. Taranowska jest artystką «  temperamencie pierw • 
sizej wody, a swobodnie i z wdziękiem oddane piosenki, 
oprócz salw humoru, wywołały natarczywe żądania bi­
sowania. >

Należy, się również podziękowanie p. Cackowskiemu, 
współwłaścicielowi „Mazurki" za pójście, na rękę Komi­
tetowi w  urządzeniu tego wieczoru.

Sympatyczny ten wieczór w starannym i literackim 
opracowaniu będzie swój dalszy ciąg miał w  przyszły 
piątek. —

O subwercilę p a ń s tw ow a  Od p. W iceprezydenta 
miasta Krebskiego otrzym ujem y następujące pismo: Niniej- 
szrcn podaje się do wiadomości wszystkim  instytucjom, to ­
w arzys tw om  i zakładom społecznym, których działalość 
podlega Min. P ra cy  i Op. Sp. że  o  ile zamierzają starać się 
o subwencję państwową, na kw artał I. 1924, p rzed łożyły  
wnioski dotyczące na przepisanych formularzach w  nod- 
wójnem  wykonaniu najpóźniej do 25 listopada br. na M agi­
stracie Ratusz II, pokój 2. Tam można także formularze ! 
b liższe objaśnienia odebrać.

—**  Fuzja śląskiego Zw iązku  Pracow ników  Umysło­
wych z  Pomorskim Zw iązkiem  Pracow ników  Um ysłowych 
G łów n y  Zarząd Z- P, U. donosi: W  ostatniej chwili o trzy ­
maliśmy telegraficzne zaw iadom ienie od Centrali Zjadhb-

Zadamem tych inspektorów byłoby czuwanie nad 
przestrzeganiem wykonywania artykułów konwencji e- 
miigracyjnej*

czonego Związku Pracowników; Przem ysłow ych , Handlo­
wych i Samorządu z siedzibą w Katowicach (G. Śląsk) o 
przyjeździe specjalnego delegata w  dniu dzisiejszym do 
Grudziądza celem połączenia obu zw ią zk ó w  W  jeden silny 
blok. Zw iązek śląski bow iem  Uczy 15 000 członków  i jest 
w obec tego najsilniejszym związkiem  um ysłowo pracują­
cych w. zachodniej Polsce. Dziś w ieczorem  odoęds się w o ­
bec tego w ażne narady z  delegatem śliskim  a 'w  ponie­
działek w*elkie Zebranie agitacyjne dla wszystkich praco­
wników przem ysłowych, handlowych i biurowych, tak u- 
rzędników państw ow ych jak i komunalnych, o godzinie 8 
w ieczorem  w  hotelu W arszawskim , na którym przamawiać 
będzie delegat zw iązku Górnegę Śląska,

—**  Dodatkowa opłata za telegram y. D odatkowa opła­
ta za telegramy, nadawane w  kolejow ych urzędach telegra­
ficznych, które leżą w  m iejscowościach, osiadających urzędy 

'po-cztowo-telegraficzne, podwyższona została z  2000 mk. do- 
3000 mk, od w yra zu  telegramu zw ytoego . Opłata pow yższa  
będzie pobierana niezależnie od opłaty, ustalonej w, taryfie 
telegrafie,znetorW U  / to  •" ■

— * *  W ieprzow ina stanieje. Pisma warszawskie podają 
pocieszająca wiadomość, o  rychlem  potanieniu mięsa w ie ­
p rzow ego ’- Fakt ten w ią że  s ię  z  hyperodukcją nierogacizny 
W. Polsce, o czetn sw ego  -czasu pisaliśmy,

— * *  Znamienny procent. Z ilości, przekazanych sądom 
za  nielegalny handel, walutami (czam ogiełdziarzy ), 97 proc. 
jest wyznania M ojżeszow ego, 1 proc. kato lików  i 2 proc. ob- 
’ cych poddanych- Z powodu prześladowania przez rząd czar­
nej g iełdy. 25 proc. g iełdziarzy  porzuciło ten Złoty, ale nie­
bezpieczny fach.

— ** Jffa b u d o w ę  k o ś c i o ł a  w  B f. 'F a r p n i e  a s ło ż y l i
■w da isasyra i * pp.: Ruohniewicz 5 m il., Taa. M arch- 
ewśki 5 ajl . Firm a Marchlewski i  Żaw acki 5 M il., p raco­
w n icy  I. K. K. P. ,3200000, N. N. 10 rok. w  srebrz*, ks. prób 
Bruski z Lutowa 2 mil., zebrane przez nauczycielstwo szkół, 
powszechnych 1800000, zebrane przez D"ukarmę Pomo skr 

to4 500, J. P. i  E. E . 2 mil., Stów. kat. m łodzieży żeńskiej 
5OOU00, Tow. czeladzi kat. 1 mil., Jurek 1 mil., iirzędnicy 
nrzędu te legra f, w  m iejsce w ieńca nr. trumnę śp. Ew y M ali­
nowskiej 1 m ii., SLopiński 500000- heinke uOGOOO, zebrane 
na oLrzoinach Ireny  Gussmanówny 255O000, Kw iatkow ski 
arch itekt 1 mil., zehrane na godach weselnych Brooki-Mro- 
zyn ć-a w  Sw ierkocinie 500000, F.v. Jędrzejewski 1 nil, SzuJ, 

1 m i *  urzędnicy Banku Związku 2 mil., Dziedzlul-Starogard 
1 m il. Wrońska 1 mik, urzędnicy izby  Skarbowej oa5 ( lflO, 
Cz. Chm ielecki * m il. Strawińsha 500000, Zwoliński 1 mil., 
W ilm ann-Sw ierkocin  2000 ce„ieł, Inw alidzka wytwórnia ,vy- 
i obów pow roźn iczych  4 lin y  do dzwonów d i » kośoioła w 
Tarpnie i dla kościoła św. Krzyża. N. N. 200 000, ks iYlo- 
szczyński 100C00, Nagórska-Oaó 0OO0O, Bożeuhowski 350 000; 
Kunertov/a w  m iej ioe oświetlenia grodu śp. oj cc 100000, 
M ajewski J00000, \yojtowia 100000, ks. M ajew -ki 20o000, 
na godach weselnych Knrant-Laskowska 2i2500, Prenss- 
Nuwawies 201500, Tiedeman, W ilczak , W ysock i, Kiszka, razem 
200000, K ruck  60000, Erdmańska K0000, ''Kueharrki-Parski 
250 000, Z ale\vska-Owczarki 100000, P o i7 As^a 200000, Grzesz- 
kow iak 125O000, Szarmach 250000, W a lker 500000, N. N. 
400000, Brendiow f 250000, Bernacka 100000, Ks. Partyka 
100 000, N. JM 150000, N. N. 485000, W ilczak  501 00, Tiedetnan 
120 000, Rsjmuś 100000, W ojanowski-Zarośie 100000, Józefowicz 
50 000, Kowalska 200000,, ks. Rienias- Jawornik 200000, W: N. 
500 000.

— * *  N a  s i e r o c i ń c e  t u t e j s z e  o f i a r o w a l ł :  pp.
M oddeisee 8 m. drzewa na upOł, Pardon 5 1 tr. żyta, Mansfeld 
bezpłatne wykonanie prac m urarstiob i  ciesielskich przy 
przebudowaniu obory. ‘

Szanownym ofiarodawcom  składam najszczerte „Bóg 
zap łać" i  o dalsze o fia ry  bardzo serdecznie i  usilnie proszę.

K  s. P  e m b e k.

—**  Na C zerw ony K rzyż  złoży li: Książe P . S. R yaei 
Rjedelski z Liverpoolu 500 OOOrnk, p. Ehrlich 100 000 mk 

— * *  O fiary na Japonię. Pow sta ły  pod egidą „Po lsk iego 
Czerwonego K rzy ża " Kom itei G łów n y  „Polska —  Japonii’4 
kwituje z odbioru 7 miljonóiw; marek przesłanych przez O d­
dział P . C. K, w  Grudziądzu i załącza serdeczne podziękowa­
nie za pow yższą  ofiarę.

Z Pomorza.
— * *  RADZYŃ* (Odetran*e łupu św iętoicraam egorj Po li­

cja w Radzynie,' odebrała 11 w e tó w  srebrnych, pochodzących 
z św iętokradztwu W ota są w  różnej fermie, przeważnie 
W  formie serc? Część z nich zaopatrzona napisaini m. in. 
Lisa, Józef Tmnanowski, Regina Kaspcrak, oraz imionami np.: 
Jerzy 27. X II. 1906 i monogramem J, H, Przedm ioty te znaj­
dują się v:- policji w  Radzynie.

— * *  TO RU Ń. (Rucl« statków  na W iśle.) W  ub. sębotę 
minął Toruń w  kierunku Solca holownik „Sobieski". W 'y-tym  
samym celu płynąc minęły Toiliń  holowniki „M ew a 44 i. Ro- 
kitniak’4. Holownik „C zartorysk i14 płynący w  sobotę w  górę' 
rzeki powrócił z W łocław ka w  poniedziałek z  trzema berlin- 
karni przezmaczonem; do Gdańska. Celem odholowania traitw 
minął Toruń holownik „O rlik ’4 z  Bydgoszczy. W  dół rzeki 
ho low a ł 1 tratwę holownik „W yspiański41.

(Aresztowanie dyrektora bankn.) W  ub. tygodniu policja 
toruńska, na skutek dochodzeń i rew iz ji w  loka1u ,,Banku 
Zjednoczenia" p rzy  ul, Chełmińskiej, przyaresztow ała kiero­
wnika tej instytucji p. Owczarzaka* Pow odem  aresztowania 
by ł niedozwolony handel obcą walutą.

(Nabożeństwo żałobne za poległych w  Krakow ie.) W  
czwartek rano w  kościele św. Jana odpraw ił ks. prob. W y - 
siński nabożeństwo żałobne za dusze o ficerów  i żołn ierzy po­
ległych w  K rakow ie w  obronie rządu i kraju. Prastara 
św iątynia przepełniona była w iernym i; w  presbiterjum za­
jęli miejsca przedstawiciele m iejscowych w ład z j urzędów- 

(Z  żeglugi wiślanej). W  tym tygodniu ruch w  przystani to­
ruńskiej był n iezw ykły  P rz y b y ły  m.hł. holowniki „Minister 
Lubecki1’, „Zam oyski", „Kołłąta j", „W a rszaw a1,, „Anna4 i 
„Hanseat", w szystk ie statki p rzyby ły  z górnej W isły . Z 
dolnej W is ły  p rzyb y ły  hoRwnild „Neptun44 z Gdańska i „Lu ­
becki14 z jednym statkiem cysternowym , który przyholował 
;z Brdyujścia, „Sobieski’4 i „F red ro " z tratwami odpłynęły w  
kierunku Gdańska.

(Katastrofa na W iśle.) Jedna z przybyw ających  do Tu- „ 
runią tratew zawadziła o filar m ostow y, wskutek czego 
uległa rozbiciu. Akcję ratunkową przy wyław ianiu poszcze­
gólnych pni uskuteczniały dw a  holowniki.

> (podrzucenie dziecka). W  sieni domu przy u 'icy Pod- 
mórnej 63 znalezione chłopczyka, liczącego niespełna rok 
życia. Dziecko odstawiono do szpitala, za , matką w szczęto  
poszukiwania. j

(Z  kroniki policyjnej). 250-miljonowej kradzieży dokonali 
nieiwykryci dotąd sp raw cy za-pom ocą włamania do składa 
galanterii p rzy  ul. Żeglarskiej gdzie skradli tow aru  za  250 
m iljonów mk.

Za niedozwolone transakcje w alu tow e przyareszto-w ano 
; dawniejszego prolcurenta Banku W arszawsko-Gdańsklego p. 
Fretkowskiego,

—.* *  ŚM TERCZYNY. po w. toruński tStraszni yyyna* 
dek). O byw atel m iejscow y P- Galczewski, jadąc z Torunia 
przez wstrzaśnienie, spo-w odowane spłoszeniem się konia, 
wypadł na tw ardą szosę, rozbijijąc sobie czaszkę.

W  stanie nieprzytomnym zaw ieziono go do domu, gdzie 
po kilku godzinach, nie odzyskawszy przytomności, ducha 

—* *  LU LK O W O  pow. toruński. (Pośw iecenie „Bożej-5'1' 
M ęk!“ ). Na początku b. miesiąca, odbyło się w  tej miejsco­
wości poświęcenie „Bużej M ęki1’ , ufundowanej przez miej­
scow e Kółko rolnicze. Fundacja ta posiada pięltny żelazny 
krzyż, oraz d w ie  figury P, Jezusa i M. Boskiej w -o szk lo ­
nej fromudze. Pośw ięcen ia dokonał ks. probosztz ze Sw ier- 
czynek. Zaznaczyć trzeba, że m iejscowość' ta była jedną z 
pierwszych pon w zględem  osiedlenia kolonistów-' Dzisiaj już 
% gospodarstw  znajduje się w  rękach polskich, 
s — * *  W ĄBRZEŹNO . (Poża r w  okolicy.) W  ub. tygodniu 

padła pastwą płomieni w  D ębow ejłące stoaoła należąca do 
Antoniego Patkow skiego napełniona zbożem, oraz obok poło­
żone stogi ze  słomą, zbożem owsem i sianem- Ogień został 
prawdopodobnie podłożony. Straż pożarna ochotnicza zdo­
łała na szczęście uratować aom i jedną część stogu,

— * *  G N IEW . (P o w ró f do ,,Vaterlandu‘4.) K ierowników, 
niemieckiej firmy w  Gniewie „Dom  Z b o żow y44 dorcerono w  
tych dniach nakaz opuszczenia granic Polski w  przeciągu 4 
tygodni.

—1**  KO ŚC IERZYN A. (Spłata długAw  hipotecznych w, 
powiecie.) Kasa powiatowa, w  Kościerzynie w ezw a ła  sw ych

Z pamiętnika Conrada v. ”  ' ' ' .
Parysild „Matin14 pod tyt.: przyznanie się do zbrod- 

dni z roku 1914 podaje ustępy z VI, mającego się wkrót­
ce ukazać tomu poirjiętników b- austro-węgierskiego sz©J 
fa sztabu generalnógo, Conrada von Uoetzendorfa, od­
noszące się bezpośrednio do dziejów wybuchu wojęiy.

Hoetzendorf powiada, że, o morderstwie av Saraje­
wie do,wiedział Mę dnia 28 czerwca wieczorem i natych­
miast zapisuje w swoim pamiętniku, żę jest to sposob­
ność do położenia tamy w  łonie Monarchji „tendencjom44 
południowo,-słowiańskim, czeskim, moskiewskim, rumuń­
skim i włoskim" i dodaje:

„Austro-Węgry powinny podjąć wojnę z przyczyn 
politycznjroh. Odwet za zbrodnię wchodzi w grę tylko 
na drągiem miejscu.44

Udał się więc cło hr. Berchtolda z żądaniem natych­
miastowej miO'bilizacj^.,bcz względu na konsekwencje.41

Hr. Berchtold jednakże wahał się ze względu na nie- 
przygotówaną opinję publiczną. Wobec tego Hoetzen­
dorf dnia 5 bpea na audiencji przedstawił bezpośrednio 
cesarzowi. Franciszkowi Józefowi swoje zdanie, że „w oj­
na jest nieunikniona". A  oto ustępy z* dalszego ciągu 

rozmowy 4    .

Cesarz: —  Tak, to prawda. Ale jakże ma być pod­
jąć wojnę, jeżeli np. Rosja wpadnie nam na karki?

„Ja: —• Czyż nas nie zasłaniają Niemcy?
„Cesarz spojrzał na mnie i rzekł: —  Czyś pan tak 

pewny Niemiec? 4 Arcyksiąże Franciszek Ferdynand o- 
trzymał polecenie zapytania w , Konopiszt cesarza nie­
mieckiego,, jakie są jego uczucia względem nas. Jednak­
że cesarz nie d,ał mu ścisłej odpowiedzi

„Ja: —  Jeżeli odpowiedź będzie korzystna, to czy 
oświadczymy się za wojną i?

„ C e s a r z — W  tym wypadku tak (po, chwili zami - 
ślenia). A jeżeli Niemcy nie dadzą takiej odpowiedzi 
to co się z nami stanie?

„Jk: — Wtedy będziemy zupełnie odosobnieni."
Nazajutrz dnia 6 lipca podczas rozmowy z hr. Berch- 

toldem i nr. Forgaczem Hoetzendorf dowiedział się, że 
cesarz Wilhelm powiedział juź^tak44 i jeszcze tylko ma 
odbyć konferencje z Bethmauem Holwegem. Ddnia więc 
8 lipca Hoetzendorf wziął udział w' konferencji w  mini­
sterstwie spraw zagranicznych.

„Zakomunikowano mi; listę warunków — są słowa psu 
miętnika, —  które zostaną postawione Serbji w  ultima­
tum o terminie bardzo krótkim, 24 lub 48 godzinnem. 
Było do przewidzenia, że Serbja nie przyjmie tybh wa- 
runków;. , «  •

„Hr. B.: —  A co się stanie, jeżeli Serbja popchme 
nas do moMizacji, a potem ustąpi w  ostatniej chwili?

„Ja: —  Wtedy my wkroczymy na jej terytorium. 
Okupacjta potrwa tak długo, aż koszta woiny (? ) zosta­
ną zapłacone 4 $; Nieprzyjaciel powinien więc przeczu­
wać, gdyż zacząłby się przygotowywać.

„Hr. Berchtold: —  Tajemnica będzie ściśle zachowa­
na i nikt niczego się nie domyśli . ... byłoby, dobrze, 
gdybyście pan i minister wojny wzięli krótki urlop, aże­
by memiano żadnych podejrzeń.44

' Z powodu obecności Prezydenta Potacarego w  Pe­
tersburgu, odwleczono ultimatum, do 25 Fnca, a mobili­
zacje naznńczono na .28 lipca, zaś już 14 Hoetzendorf roz­
począł swój pozorny urlop* g

Z tego przedstawienia wiaać, że wojna od pierwszej 
chwili była postanowiona, że wszystko dalsze było tyl­
ko „oszustwem krwi44, popełnieniem względem Europy, 
że Austrja miała pewne wytłumaczenia, jeżeli nie uspra­
wiedliwienie, w stosunkach wewnętrznych, ale Niemcy, 
udzielając jej skwapliwie poparcia w  rozbójniczym na- 
wadzie, podarcia, w  które sama Austrja nic wierzyła. 
działały tylko w  chęci wywołania europejskiej wojny i 
że są głównym i niezaprzeczonym jej winowajcą.
V -  T- ■ ■ ' 4 „Rzeczp.“

^
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Emigracja polska w Qbscnei ch wili.
Sx©s©@«S§y ** s  i y c M  F a l « k ? w  e m i g r a n t ó w  ** S t a n a c h  Z J c d n o c s e im y c h

w  B r a z y ł j i ,  P a r a n i e  w e  F r a n c j i  i  S z w e c j i . .

Grudziądz, 17 .listopada, 
Jako pokłosie ostatniego odczytu p. red. W  ł o s z - 

e z p w s k i e g o  z Paryża o wychoaźtwie polskiem do 
Francji, podajemy dsiś garść różnego rodzaju szczegó­
łów z życ'a naszych emigrantów na obczyźnie 

Wychodźtwu polskie 
W różnypk stronach różne posiada warunki bytą» dotąd 
jednak rodakom r.aszym najlepiej ftyło w  Stanach Zje­
dnoczonych.

Posiadali tam oni najwięcej prawie swóród obywa­
telskich, nie mówiąc o wysokich zarobkach w  przelicze­
niu na naszą niską walutę.

Obecnie jednak, jak wykazują poniższe wiadomości 
następuje już pewne ograniczenie tych swobód, co Z 
pewnością odbije się. ujemnie ua emigracji Połakow do 

.Ameryki. . "

P r z y k r e  k !a u ? u !e  d la  .e m ig r a n tó w .  a -m eryk a ń sk ię jh .
Nowa ustawa emigracyjna w  Stanach Zjednoczonych 

Ameryki Północnej, którą projektuje minister pracy Da- 
vis, wprowadza cały szereg przykrych klauzul dla wy- 
ehodźtwa nie stojących na wysokości zasad humaiiitar- 
ńych/ jakie zawsze głosiła Ameryka-

Według tego projektu wychodźcy muszą podlegać 
p izy iatiiow ej rejestracji i kilkuletniemu n ad zo rt^ j.

O ile emigranci wćłągt. tych kilku lat nie okażą się

podatnymi do asyrrulizacji (amerykanizacja), grozi 
przymusowy powrót do kraju ojczystego.

Każdy prawomyśiny Amerykanin będzie mógł w y­
powiedzieć swoją opmję^o moralnej wartości danego w y­
chodźcy.

Robotnicy polscy i  sinych narodowości w  Ameryce 
nie kryją swego oburzenia z powodu projektów tej ka 
gańcowej ustawy.

■Ź  dajędattwy Wier-Uy. s-karskinj.

Ś r o d e k 'p r fc e c iw  .s ta ro ś c i j u ż  .w y n a le z io n y *
Zwapnieni żył usuwa 

Zaledwie zabrzmiały echa odkrycia przez dr. Bau- 
'Snga i prof. Mac Leocia z Toronto insuliny, środka prze­
ciwko cukrzycy, a już nadchodzi z Pragi wiad*mość o 
*idfcrycTi przez profesora tamtejszego uniwersytetu cze­
skiego, W  Mjadejoysky.ego, lekarstwa przeciwko tak 
groźnemu dla ludzi w stąjszym \weku zwapnieniu żyi 
(sk leic ie ).

Po całorocznej pracy powiodło pie. mianowicie prof.
Mladejoyskykmu wynaleźć prepara.t, złożony z kwasu 
krzemowego i w ~ciągu rosiczkl (Drosera). a zwalcza

on w krótkim czasie.
jący uciążliwe i przykre objawy sklerozy, a nawet — 

f jbk twierdzi „Prager Presse“ — leczący ją w krótki.."; 
czasie.

Już no kilkakrotnem zażyciu tego lekarstwa, chorzy 
odczuwają znaczną ulgę w działaniu serca, odzyskują 
sen i po pewnym czasie czują się subjektywnie zdro-

Ówymi.
Prof. Mladejoysky razwał ten preparat „Sklerolsyrop 

Mariatherma".

dłużników do spłacenia swych długów hipotecznych. Obl.i- 
eawio, i e  każdy dłużnik musi płacić ■ za niemiecką markę 
przedwojsm u 5000 lnarek polskich. W iększą część dłużni­
ków chętnie płaci tę cenę.

— * *  STAR O G AR D . (Dręczenie zw ierzą t w śród w ło ­
ścian.) W  tych dniach na targ tygodn iow y przybyła tu "pewna 
kobiecina, która przyw iozła  parę gęsi żyw ych , lecz z pierza 
oskubanych tak, te  tylko bardzo mało puchu na nich pozo 
staro. Na interwencję policji tłumaczyła s'ę, jakoby w  stro­
nach z  których ona pochodzi, w szyscy  żyw cem  gęsi skubali.

(Zapotrzebowanie robotników). Państw owy! Urząd P o ­
średnictwa P ra cy  w  Starogardzie ma zapotrzebowanie na. 25 
robotników drenarzy i układczy rur do 'Chełmży Praca 
ikordowa -spanie i utrzymanie na miejscu Dalej 100 robot­

n ików  obojga płci do Ostro-wa do kopania cygorji. Płaca 
wedłuą tary fy  rolnej na Woj. Poznińskie,

— TCZEW . (Skutki pijaństwa.) Pewnem u kupcowi 
sę Starogardu, który npędźił kilka godzin w  wesotem  to w a ­
rzystwie, ukradziono 78 m ilionów  mik. Oto skutki pijaństwa!

CZERSK. (Katastrofalny w yw ó z  żyw ności.) Pom i­
mo energicznych środkow zaradczych, w y w ó z  żyw ności do 
Gdiaósika w zm aga się coraz w ięce j. Spekulanci w yw o zo w i
Aietylkm że w  Czersku na targu wykupują masło i jaja, ale 
także jeżdżą w  podobnych celach na targi chojnickie i lam 
miejscowym obywatelom  sprzątają żywność z urzed nosa. 

^ S ta n  taki dłużej trw ać  nie może. W ładze powinny ukrócić j 
sam owolę spekulantów żyw nościow ych .

■— TUCHOLA. (Echa pożaru v  Slupaon). Pożar sto­
doły w  Słupach, o którym donosiliśmy powstał, jak się do­
wiadujemy, z powodu świadomego pocpalenia. Do tej sto- 
8bły zaglądali często złodzieje, k tórzy w idocznie w yw oła li 
pożar z powodu nieostrożnego obchodzenia się ze światłem- 
Podejrzaną osobistość już przya-esżtowano.'

— * *  KARTUZY. (Wypadek lotniczy.) Samolot w raca ­
jący z Pucka do Torunia zmuszony został w y lado  wać w 
Elżbietowie, poniew aż zepsuł się motor. Lataw iec rozebrano 
i odesłano koleją do Torunia.

(Pożar w  okolicy.) W  ub. tygodniu wybuchł ogień w za­
budowaniach gospodarskich Fr. Formelł w  Staniszcwie, któ­
rego pastwą padła stodoła- napełniona :bożem i dwie m aszy­
ny rolnicze. Prcyćżyjiy pożaru dotąd nie ustalone. W łaści- 
Jiel nie był zabezpieczony i ponosi w jeik ie straiy- *

(Odnowione ortrny w kościele w Żukowie). W  kośdele 
parafialnym w  Żukowie Zostały niedawno odnowione orga- 
,y , które posiadają teraż dźw ięczny  głoś i nie rażą ucha 
słuchacza. Jest tu zasługą ks. w ikarego Pąpacka

•** PUCK. (N o w y  weterynarz.) W  tych ■ dniach zamia­
now any został przeż Min. Roln ictw a na stanowisko miejsco­
w ego  lekarza w eterynarii p. Braun absolwent Akadęmji W e- 
teaynarji w  Wiedniu.

— * *  GDAŃSK. (B ijatyka na tle politycznem.) D w a j bra- 
d a  R. prowadzili m iędzy sobą ożyw ioną ayskusje polityczna, 
która doprowadziła ich do tern bardziej zrozumiałego podnie­
cenia, że jeden z braci J?ył wyznawca komunizmu, a drugi 
b y ł zaetakłyrr nacjonalistą. W  trakcie toczonego sporu rzu­
cili się bracia na siebie z taką zacigkłością, że pokaleczyli się 
nożami i. jednego z nich trzeba było  odw ieźć  w  stanie ciężkim 
do lazaretu.

Z cale? PoSski.
— .** NAKŁO. (W ypadek na dworcu,) Zatrudniony tu przy 

przetaczaiiiu w agon ów  n a 5 stacji kolejarz został przejechany 
przez pouąg, który urw ał niu obiedwie nogi. P o  prow izo- 
rycznem  opatrzeniu nieszczęśliwego odstawiono go do- szpi­
tala w  ̂  W yrzysku, gdzie Jednak krótko po tern zmarł-

— * K WRZEŚNIA. (Odsłonięcie pomniki ku czci poje- 
fłych.) W  niedzielę 4 bm. odbyło się uroczyste odsłonięcie 
pomnika w e  W rześni 254 poległym  10-go i 68-gn pułku pie- 

■ chaty podczas bitew powstańczych i % bolszewikam i. Odsło­
nięty pomnik przedstawia obelisk z orłem polskim. Ze stre ■ 
ny fronfowej pomnik ma napis: „Ku uczczeniu 254 poległych

68 p. p- —  10 p. S trze lców  Wie.lkop. za wolność Ojczyzny 
1918— 1920 r.“

— * *  PO ZNAŃ . (Eksplozji w pociągu pancernym.) W  dniu 
11 bm. przed południem nastąpił W w fson ie  pocągu pancer­
nego, stojącego na dworcu, wybuch benzyny. Ciężkie kon­
tuzje odniosło trzech szeregow ców , a wagon stanął w pło­
mieniach. P łonący w ó z  odczepiono i pożar zlokalizowano. 
Rannych szeregow ych  odstawiono do w o jskow ego  szpitala 
okręgowego. Jeden z nich podobno zmarł w  skutek odnie­
sionych obrażeń. P rzyczyną eksplozji było  nieostrożne obcho' 
dzenie się z ogniem.

— * *  C IECHOCINEK, (M Ujatdowy handel kradzionem 
zlotem  i srebrem.) Policja w  Ciechocinku otrzymała poufne 
doniesienie, że niejaki Majer Goldfarb, zamieszkały w  C ie­
chocinku, zajmuje się skupem skradzionego srebra, złota i ró 
żnej b !żuterji. P o  dłuższej obserwacji, przeprowadzono u 
wspomianego rew izję , rezultatem której było odnalezienie 
kasetki, zaw ierającej w iele cennych rzeczy  w  postaci naczyń 
srebrnych, złotych itp. w artości miliardowej- R zec zy  te 
zakw®stjonówano.

— * *  W AR SZA W A . (O zacieranie śladów rosyjskich w
stolicy.) Ponieważ do dni dzisiejszych nie zostały dotychczas 
starte i „zniszczone ślady okupacji rosyjskiej w  postaci licz­
nych napisów szyldów  i latarni. Kom Rządu polecił władzom 
policyjnym ponownie obejrzeć dokładnie wszystk ie dzielnice 
W arszaw y pod rygorem  o-dpowiedzulności administracyjnej 
pousuwać napisy ro-syjskie.

-Pozćsan $k a  r p e M a  zlsetżs&wa x tl« !ł3 .

G A T U N E K Ceny 9. 11, C e n y  16 11

Żyto  100 kg.' -T A  2 400 000 tys 2.7O0.000 ty a

Jęczmień brow. 2,800 000 „ 2,890.000 ,

Pszenica 4 400.000 „ 4.500.000 „
O w i^ "2.100.000 „ 2.700.1)00 „
700/„ mąka żytnia 4.000.000 „ 5.000.000 .

Mąka pszenna 8.000000 „ 8.600 fiOO „

Oepa żytnia 1,400.000 , 1.80OT00 „

Ospa pszenna 1,500.000 „ 2,OOOAOO „
Ziemniaki jadał. 920000 „ 8 2 0 -  „
Ziemniak: labr. 820000 „ 7 8 0 -  .
Słoma żytnia luźna “ W *
Słoma iy t  prasow. """ *
Siano luźne ---- „
Siano prasowane — - n

P o z n c r i  J k ie  c e n y n®  b y d ł o  x i i .  2 3 .

100 kg, żyw . w sg i Cena 7. 11. C e n a  16 11.

Bydto rog. I ki. 14 000 000 tys 14,400,000 tys

1 „  I I  ki. 11 000 000 „ 12,800.000 „

» '  » l n  ki. 10 0 0 coo „ 10.400,000 „
Cielęta I  kl. 1© 000 000 . 17,000,000 „

.  11 kl. 14,000,000 „ 15.000,OOC ,

„ I I I  kl. , t*
Świnie 1 ki. 23,000,000 . 24 000,000 „

11 kl. 20.u00.000 •21,000.000 |

,  I I I  kl. f™ 16 000,000 „ 19.1)00,000 ,
Owce I  kl. 11.000.000 , 12.000 000 w

„  I I  kl. 9000000 „ 10 600 000 .
. i m .k i 9.600.000 .

Prosięta za, parę 6— 8 tyg. 4.500.0CO „ 4 600.00O ,

Prosięta za parę 9 tyg. 6 500,000 , . 7.5CO.OOO »
Przeb ieg  targu : Spokojny

#= Paw  no już zostały ustalone granice Polski, a do*
tychczas nie-i m ieliśmy szczegó łow ej mapy Pom orza. D rpie- 
ro Polskie Tow , Księgarń kole jow ych  „Ruch“  Sp. Akc. w 
Poznaniu, Ratajczaka 36 w yda ło  w  tych dniach Mapę W o­
jew ództw a Pomorskiego. Mapa ta wykonana w  kolorach 
i na dobrym papierze, podaje zupełnie szczegó łow o wsi« 
i miasta Pom orza, uwzględniając z całą dokładnością koleje 
i drogi a obejmując jednocześnie i W olne miasto Gdańsk, 
daje nam całość, na którą czekaliśmy już oddawna-

Ce«lsu.a y r£ ę « io w if»  gSeM sf ‘paraw iężm ej 

vr P r£ k id n iu >
Poznań, dnia 16 listopada 1923 r. 

Akcję bankow e: (Kurs za 100 mis. nom.)

Bank Kwi lecki, Potocki i Ska 1— VHi ęm ....................... 90000
Bamk Przemysłowców i— II em...........................................1301 00
Bank Zw. Spółek Zarobk. 1— XI em . . .  290r'00— 26 '000 
Polski Bank Handlowy, Poznań I— IX  em. . . 85000— 100000 
Pozn Bank Ziem ian l— V em, . . . . . . .  35— "29—SOOOhś

Akcje p rzem ysłow e : (Kurs za 100 mk. nom.)

Arkona 1— I V  em  ...................   120000
Bydgoska Fabryka Mydeł l— II em.......................   32000
Barci kowski R» I -  -V! ep    . . . . 23000
Brzeski —  Auto f— 111 em.
C egielski H. t— IX em .*1 '. . . . . . .50000-
Oentrala Rolników 1— Y il em. .  ...............................  12000
Centrala Skór I -  .’ em. .  ...............................  120— 110000
Pabr. Mebli i Obróbka Drzewa Swarzędz f— II em. , . •. —
H artw ig C. i— Vi era.................................  25000— 27500— 20000
Hurtownia Drogeryjna I — !Ii|em. . . . . . . . . . .  7000
Herzfeid i V ictorius 1— U en l . . . . . . .  . . .  320— 300000
Iskra 1—-111 em -. . . 100000
Lubań. fabr. przetworów ziemn. 1— IV em. 6500000--6t00i!00 
Dr Roman May 1— IV em'. ex. kup. . . . . .  26501X0—2500000 .
Młynot.wornia i— V em.     . —
Pennowski 1 em.......................  —
Papiern ia Bydgoszcz f— IV  em. . . . . ; ’..................... 30000
Płótno I— II em. . . . . . .  i  .......................................—
pneumatyk i— Ul em........................................... 8000
Pozn. Spółka Drzewna i— VII em. . . . . . .  90— 80— 850 )0
„Uu ja"‘ (daw niej VentzkP l— 111 em. . . . .  . 500— 450 00
W isła, Bydgoszcz I — II em............................   8000u0
W ytw órn ia Cbem-iczni^!— IV e n ............................ .1 7 — 15:00
'^ecln. Browary (irodzlskie f— IV em.. . . . . . . . .  750CO

Tendencja : zniżkowa.

Csiefaai
■/, dnia 13 listopada 1923.

Akcje (w  tysiącach marek idS|6ch )

bank D y s ir o n to w y ........................   ®  * —
Bank dla Handlu i Przem ysłu (IC O ).............................   il5 0

„  „  J K  (drobno) . . . . .  1200— 1150
Bank Przem. Lwowski .................... 350— 290— 330
Bank Ziedn Ziem. P o l . . - ,   .................................... —
W ileński P iyw .......................................................     —
Bank Handluwy . .  .........................2200— 2125
Bank Kredyt, w W arszaw ie • , .  ........................  560— 6u0
Bani Zach odn i............................................................................—
Pozn. Bank Zw. Sp. Z a r o b k .    . 2E0C
K ijewaki  .1S-C-1600- 170C
W it  d l ................................... ... . ........................ ...  220— 21C
Ozęstoąjce . (przewal.)  ................  3600— 4200
Michałów .  ..............................   . . 1000— 950— 1000
Tow Fabr. C u k ru ...............................................  4500 —3800 - 420C

.  (drobne) ,  .................
Kop, W ugia (100 szt.) . .  ........................................  —

„  „  ęóO i...................... .................... ...  4300— 4 500— 4450
„  „  (2 5 ). . . . " ...............................  4950 -4775— 4800

(d r o b n e j .  . . . . . .  . , . . -fc: .
F irley  .  ..................................................  . .... . 375— 390
Łazy ....................................................... 120— h&
Drzewny Prz. i Hond.  ................................   . 250— 2)5
Cegielski . . .  * . . . . . . ................... .660-1520— 530
L ilpop  Rau (1< 0 i 5 0 )— ................(dr.)— . . "500— 460— 475
M o d rze jó w .* ...........................  ........................ 80.00-9600-7(010
Ostrów. Z a k ł . ...................(V em .)— . . . . 9800—9000— 9300
Siaraohow ice . .  .......................................  2400— 2580— 2475
U r s u s ..............................................................  1625-580^-590
Rlidzjci; 1 S -k ą ...................  1500— 1250-1350
Robn. Z ie liń sk i 500— 575—540 . . . lY-^ęm. 450— 400—425
Pocisk  ...........................  335— 340— 320
Parowóz ........................... 236— 250—240
Zielen iewski .  ................... ................... ŜOĈ — S300—8200
Ż y r a r d ó w ..............................................  210000- 23Ci 00—225 00
Borkowski  ................................... .......................320— 305— 335 (
J a n ik o w s c y ...............................................................  85 — 95—92Va
Polska N a fta ....................................................... 205— 155— "l.671/2
Nobei VI. em. 590— 560  ................................   . 650— 700— 670
Lenartowicz, ftylśld i ik a  . . . . . . . . . .  55 —50— 54. ■
S iia  1 S w ia t i o ............................... ... ................... 450— 415— 425
Frvd. Pulu  .......................  235— 190
Czersk . 1625— 1650-1500 . > .  . . . III em. 650— 675— 600
Fitznor i Gam p e r ...........................................  6200— 5500— 6555
Bostawnpe •. .• , . « .......................  11.50
Norblin  po 100 szt. .  ......................... . . 900- -925— 910

po 50 szt. , . . .  ...................   950— 1000
. ( d r o b n e ) ...........................................  1170 -1275— 1200

Spirytus (50 i 25) —  . . . . . . . . . .  1900— 1850— 1900
Spiess i Syn  ................ 730— 700— 730
Zach. T. dla Handlu 1 P rz em y s łu .........................................150
Pol. Tow. E lektr................................................................. 170— 140
Ohodorow (100)  ................................3825— 3100
Bednawski  ..........................................  —
Kabel (W a r s z P ......................................................................
Pol. Pnem yst Naftowy , . . .  ...............................  .525
Kluczewska Fabryka Papieru  .................................. . 520— 75
W. Synd R o lr ...................................................  1550— 1400— 1600
Tepege . .  ............................................     . 21.50
Pnstelnik .................................................. ...........................
Sole Potasowe  .............................. J .  3600— 3350—3450
Ć m ie ló w ......................................  —
K on w ie  . . ................................................... 340— 320- 3f>o
Przem ysł K o rk o w y ............................................     . S5— 70
U n j a .......................................................................   . .5250— 5000

Tendencja : s.absza,

Drukarnia Pomorska Tow - Akc Grudziądz.
Redaktor odpow iedzialny L. Sobociński.

-   - *  „  ■ . -

n j ¥  już złożyłeś ( f l ar ę  'jidow? 0  
m i  K o r i o l a  tMafep Taranie.



CHRONI
W ZRO K, 7061

O S Z C Z Ę D Z A

P R Ą D

P H I L I P S  A ^ G c m ż s .
rft396

I1S
Cudze chwalicie, swego nie znacie -  sami nie wiecie , co posiadacie fm B , ' " ' «

j a k  p e  z t i g

000°°'* e s <

przez tizifWCuug, 
p a s t y

OOOOOOO©®00000’

wody „ O s t u  p ro s z k u  
żądać wszędzie, w aptekach i  dw getfach .

C f i e m . j F a b e .  „ J ź o i o n  u J  z  o. p . J c z e c o -  'P o m o r z e .

P o s tu k u ję  kupna |7117

10 i [ j  2 0  w a g o n ó w  l i r f i
dobrego suchego, rżniętego lub prasowanegu

fi. LipowsSi, Mziądz. Mima tol.
B acan osfi B a e u o i l

E itdą więbrzą 1 mniejszą iioW

l ^ ż e i a . M  “ f i s
każdego rodzaju jako1 i 

szyny, żelazo lane 1 kute, metale, szmaty, 
£Ap!er i szkło kupuje i płaci ceny na|wylata

KABATEK, Grudzir-fe
3318 Plac 83 Stycznia. Teleton 92.

k u p u j ę  a tu le

xim flPOM.O Kino
m

„. Sensacja 12 akt.

1 T om  B lack
Su
U  Dramat dedekt. w  2 serjach lę e

u Szatański zegar N
£  I I  Martwy pasażer. '*

05 Bilety honorowe nieważne. 
7123

S p r z e d a ż e

ŁOZKOPrawie 
no ie

i dobrze utrzymany 
P Ł E Z L O I i f t .  

tamo na sprzedaż. Infor. 
udziela K .  W o l s k a ,  
w  skl. p. Meissnera, 

Stary Rynek.

X a  s p r z e d a ż

łfi»ł|j laloBlk
Mjjtj satyną f839Ł-.
Sobi iskiego 13, I  na pr.

fm  Heskie
na sprzeda* ul. Młyńska 
17 b, II  p. na prawo, 
obejrzeć można od g. 
Vż2 do i/,Ł [8401

m
- j
m
m
m

K s m o d a
żaluzja  ochronna
korzyst. do sprzedania 
Stara 15, II  p., oglądań 
od godziny 1— 3. [8405

Sprztaam lub zamie­
nię za znaczki pocztowe

gazowy
Forteczna 16II  pr [8403

tjtłnnn (siła ciężarowa 
W tiyd  200 klg.j z cię­
żarkami jast do sprzed. 
Cegielniana 7. I  p. 1

Wr

Dla miast garnizo no w ych: i y M ;
Grudziądz dziądzu  zn a jdu jące  sitj:

B ydgoszcz "  , iom asćw hg
In ow rocław  i sąperfosfał
Chełmno 
putrzehajem y

Oferty od producentów  
wprost są nam bardzo  

pożądane.

4 T  ,\ r im  I  K u r z a w a
Hurt Ziemiopłodów

Grudziądz
Adr. telegr. „Parkurz" Telefony 858 i 52

sń! potasowa 
makuch rzepakowy 
mmń lniany 
węgieł 
cement i
hsnzycę. 7091

dl dostaw workowych |  m n i s t i j ,  |pt«? |  2 fcBBaH plBSZDWI

S i a n o
Słomę 

Ziem niaki
i płacę gotówką przy załadowaniu.

W . M a jew sk i
Tolef. 136. G r u d z i :  id s  Toruńska 27/29.

Ż A R
Najlepsze polskie siatkr żarowe
znajdują nabywców w św acie całym, 
roznosząc s ła w ę  D olsk ego w y robu .

s t a r y  p t t fH ę i*
jjjagf kupuiemy T i  aj 
we wszelkich ilościach

WieHrapsIski b i t n i a  T. ii.
fifiydgjosse*. Gdańska 19. Tel.1149.

7037 '

Kupimy ' 7121
m ak ufyioaue, w dobrym s^mie

t ł u m i e
(biurka, stoły, *rsesfa, refsaiy, 

mastyną do pisania, kęsa 
cpniotr^afą i L p.

Oferty z dokładnym opisem przedmiotów 
oraz cenami ostatecznemu nadsyłać

Zwiąże1'  Tow. Kęspleckicfr
Grudziądz, W ybickiego 31.

bielizn i ar k a, 8 Krzeseł, 
j  wózek dziecięcy
| (wszystko prawe nowe) 
i na  sp rzedaż
I ul. Chełmińska 30, I.

flf- 0czeKiwan3 Mapa Woj ewodz wa Pomorskiego ^
" 7133 w skali 1: 800 000

wyszła już nakładem T - w a  „ R u c h ’1, Poznań, Ratajczaka nr. 3o
Uwzględnia ona z caią dokładnością wsie i miasta Pomorza, pedaje 
drog1 i koleje, obejmuje w. m. Gdańsk i wykonana w  kolorach na 
dobrym papefze, złożona w sztywnei okładać w iorrnat kieszonkowy, 

odpowie nia jest również i do użytku w po iróży. Nabyć mo­
żna we wszyskt. księgarń.ik:oskach kol. lub wprost w Twie Ruch

Okrycie
; biesk ego 6, II. [8402

na sprze-
dażul. So-

Tri edataw icieie na P uIskc Zachodnią: 
W ie lS łn p o l s k a  C e n t r a l a  K a r ó i r e k

w. ToaiA«znyfiłsk i i s  k a  .
P o z n a ń ,  ul. Pr. Ratajczaka 36. Tel. nr. 1586

« T a »  * »  Stycznia 33, I I  p.
Zęby sztuczne i plombowa .ie w pier. 
ws orzędn. wyk^Iajniższe honorarja

D i y i e ł n  w dwu“htoinach
?. t . , .O j « z y K n a w i> łś i * i le  

p O H in lka^ lii *, ilustro­
wane dsieje piśmiennictwa 
_polskiego, na sprzedaż ul. 
Słowackiego i, parter lewo.

K a sprzedaż

d w a  łó ż k a
i  n m y w a łk a  Droga 
Łąkowa nr. 13. [8398

N a p r a w y

l o f e r i ^ i i t t r p i p i t
tyim-iiszyi

Ola] wykopują

fi. Gaertig i 83. T. z e. p-ftmi
Oddział Pracowni Elektromechanicznych
ul. Pó ł wiejska 85. Telefon 3584

W A P Ń ©
re»gr**w a zitifiię, w p ływ am  
roślinnetó, p e p  r a w i »  » r * i  
podnosi jakość i ilo tć xiarn. 
wydaje mocnt* i długą słom ę

iT A P l f iO
w t b o g a c a  o jtów  ł syn6w

W A P N O
dottjareaaray nafeyohmifcst w 

| kaidoj Uośoi. (642(

Bracia Schlieper
Hurtownia materj. kra do w) 
Tel. 806 Bydgoszen Tel. 3fl]

P I E S
prawdziwej rasy „Do- 
bermanu, piękny okaz 
pót roku etary na sprze­
daż. Odzie? wskaże 
Eksp, Gł. Pom. pod 7109

Bieli ź.;it
zżółkłwj i spla» 

mionej kawą, 
krwią, w,nem, 

czekoladą owo­
cami, sokiem 

itd. zaleca się 
dodać podczas 
got. w mia SA*  
PO NEM. 2— 4 to­
rebki Asanu.

Asan“ dzia!a 
jak stonce na 
bielawie' t jest 
pod gwarancją  
nieszkodliwy.

ŻądŁjCrei
wszędzio^

=  W Y R Ó B  = s  
CHEM. EA.b R  

,E K C A ST A “ 
O. N A G O R SY I  
S T A R O G  A R D  

(Pomorze)

B a n k  P o  w i a t ó w y
l  e i .  9 8 1 .  Grudziądz T e l .  9 8 1 .

===== ul. Młyńska 21 (Starostw o) = . ■■ i r

przyjmuje dspożyta pod korzy­
stnymi warunkami i załatwia 
wszelkie transakcje bankowe.
Za ■ obowiązania Banku odpowiada, 
całkowicie powiat Grudziądz w 'eś.



g e  m ożna tanio kupię

^J^atwo wiele pieniędzy zarobić

żenić się dobrze i bogato, 

aczęśli wie wyjść zamęt?

KMKHUTZ MARKĘ

Hurtownie E k sp ort

Olbrzymi wybór we wszystkich oddziałach. Najkorzystniejsze źródło zakupu dla grosistów

sęd
w la d i  miejskich.

Według prawa prasowego odpowiada 
dsiał niniejszy

nadRehretars m iejski 
®Bia8«y Eeszkewskl w tirtufelądyBaL

S p r z e d a ż e  (  | tTnTZP i O t r  W i e l k i

O b w ie szc zen ie ,
Nimejszem podaiesię do wiadomości, że w  myśl 

rozk. Min. Spraw Wojsk, z dnia 15. 11. 21 r. L . 
dz. 384 Dezterm nowo urlopowani szeregowcy 
i ci rezerwiści, którzy miejsca stałego zatniesz 
kama zmieniają, n aią się zgłaszać każdorazowo 
u swego Oficera Ewidencyjnego w  powiecie 
w  przeciągu 8 dni od chwili przyjazdu do gramy. 
W yjazd do innej miejscowości należy taksamo 
zgłosić u odnośnego Oficera E.widencyjhego 
8 'ini przed odjazdem. Powyższe meldowanie 
jest obowiązkiem każdego bezterminowo urlopo­
wanego szeregowca i rezerwisty i musi być do­
konane poć rygorem kar administracyjnych.

P r d * j d e n t  m ia s t a  G r u d z i ą d z a .
( _ )  Włodek. 7134

Wielka W A M  J R Z E L “
w niedzielę 

w 6 aktach, z  c z a s ó w  panow an ia  caratu. 7137

W n ied z ie lą , o  g o d z in ie  2 popołudn iu  
p rz ed s ta w ien ie  d la d z lec s  z  n a dzw ycza jn ym  program em

c y n k o w a  |
z piecykiem, mało uży- 

! n aua: stosowna także i 
na wieś, tanio do odda­
nia Plac 23 Stycznia 18.

W  p o n ie d z i a łe k ,  d n . 19. b m .
odbę łzie się

W H te lo  W arszaw sk im  o godz. 8 w ieczo rem

W i e l k i e  Zebran e
» g i t « c y j n © .

Przem aw iać będ zie  specja lny delegat Zw iązku  P ra ­
cow ników  U m ysłow ych  P rzem ys łow ych  i Sam orządu z  Ka­
tow ic  na t mat: „Zagad n ien ia  gospodarcze i konieczność 
połączen ia  s ię  wszystk ich  um ysłow o pracujących w jeden 
silny biok“ . * 83 0
J ż w ią z e k  P r a c o w n i k ó w  U m y s ło w y c h .

Kur ć, sprzed, ć oraz dać wk8m:s
moż ,a najkorzystniej wszelkie rzeczy używane 
meble, lustra, biżuterję i t  d. w  d o m ie  k o ­
m is o w y m  , , O K A Z J A “ , róg Solnej i Józe­
fa Wybickiego nr. 23, dawniej Sommerfeld. (7127

Szanownej Publiczności m. Grudziądza i oko­
licy  niniejszem  jaknajuprzej iej donoszę, źe z 
dniem  dzisiejszym  przeją łem  pracy ulicy To- 
t  ń s k i e j  pod nr. 26 w  drodze kupna

Hotel Krakowski
ronewując w szelkie nbikaoje. Polecajiąc się Szan. 
Publiczności,proszę uprzejm ie o laakawe popar­
cie mego nowego przedsiębiorstwa; przyrzeka­
ją c  skorą i  rzetelną obsługę oraz smaczne po­
traw y i  napoje. (7136

Grudziądz, dnia 17 listopada 1923 r.
Z w ysokim  szacunkiem

G .  H k i e n d z i r l .

PIEC żelazny
z rurami na sprzedaż 
Sienkiewicza 7. I I  pr. :

D Ę B O W A

S Z A F A ;
d o  k s i ą ż e k  (bibliote­
ka) korzystme do naby­
cia EorleczDa 9, I  pr.

Używajcie tylko:
ołówki automaty 
obsadki galalitowe
p ió ra  wieczne
g a r n i t u r y

Marki: 7130

,Diler i Osmia’
JeneraD iy Pnedstwiciol 

na R7jj. P o lsk a
Henryk Kahan, 

W aisz ifw a , Sow o ip le  5.
telefon  248 9u,

Brow ar ifaiilersziyn Io w . Akc.
p o l e c a  s w e  j a s n e  i  c ie m n e

piwa eksportowe w  bsitelkach
specjalnie w naszym browarze odciągane.

Ang. Florek, handel skór Bydgoszcz
ul. Jezuicka 14. Telefon 1830

< p o le c a  w  o lb r z y m im  w y b o r z e :  (6731

skórę dln rym arzy, skórę 
pasow a, okacia aa szary,
m e la i l  a rgen lvA sk i i to m io k o w y ,

przybory d l i  rym arzy .*

Skórę w ierzcb alg  i podesz- 
w ia a a , krupoay i w ykro i, 
jacbty i szoaSfówke dla 

paatofSarzy
Skórę aa m eble, sprężyny oraz materiał do mehl i w y ś c  ełasiycb.

A M
B iacby cynkow e ]  a x  j  m tr.

„  ocynkow ane J
„  ca le  a n g . 530 x  760m /m .

C y n ę  angielska
oferuje ze składu

Wacław Mili ner, Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 37. — Telefon 1428.. mpww ... jf  . mm..mmmm i i i — —

Zamiana starego „cyDku na nowe 
blachy cynkowe. Kupno starych 
metali w większych partjach.

Stary ołów
M F * kupu je  'W 8

D ru k a rn ia  P o m o rska .
 % • ‘
Zamiouimy kompletną 27 aotrów długą

t r an sm is ję
z 25 tarczami, od 34 ceutymtr. do 1 met.a śre­
dnicy (z tych jest 7 tarczy z potrójną zamia- 
uą), i inne przynależności

na 2 motory elektryczne
5—6 P, S. 220 wolt, za ewtl. odpowiednią dopłatą 

Drukarnia  Kom orska Tow . Akc. 
Grudziądz.

Pokój
m ę s k i

kompl, z e g a r e k  
z ło t y  kopertowy do 
sprzed arna. [8307
Ks. Budkiewicza 16,1 p.

K s j p ą j f ę  w sze lk ie  ilości;

żyta, pszennicy, 
Jęczmienia, owsa, 
peluszki, wyki, grochu.

Zakup i odbiór odbywa się na magazynach 
moich przy natychmiastowe, zapłacie po 

cenach dziennych.

Pawoł W itkowski, Grudziądz
Plac 23-go Stycznia 4/5. Telefon 28 i 352

Konia na ire p ia c it
do b r z e  utrzymanego, 
wysou ego K U P 1 JJ 
Zgłoszeń a z podameo 
ceny uprasza sie prze­
słać do Głosu Pomor­
skiego poi nr. 1000.

Poszukuje się kupna

w ó z k a
jednokonnego

M a r t y A s b i ,  Mały  
Kuntersztyn Tuszew- 
ska Droga, Grudziądz.

P o s a d y

Szmaty czyst* do czyszcze­
nia maszyn kupu­
je w mniejszych i 
większych ilościach

Drukarnia Pomorska.

Butynowana 8309

b u f e t o w a
potrzebna od zaraz

Gastronomia, Toruńska 4.

1  M i e s z k a n i a  | R ó ż n e

M tukanie
z częściowem u i ebloa 
w a D ie m  do przejęcia 
zaraz za odstępnem.

Zgłoszenia do ad mm. 
Gł. Pom. pod nr. 8306.

Ł o k c i e  tańców!
Nowy kurs tańców roz­
poczyna się w  listopad.

Tango, Shim tni Foks,
7135| J a v a  i  t. d. 

Rożyftska,
ul. Szkolna nr. 1, II.P O K O J

z calem utrzymaniem 
od 1. X IL  do wynajęcia 
ul. Słowackiego nr, 4.

Poszukuję dzierżawy

g o s p o d a rs tw a
z dobrą ziemią .od 
100— 300 mórg oraz 
młyna wo lnego lub 
motorowego z zie­
mią w dob.. okolicy 
Zgłoszenia do: 

Michałek, Poznań 
ul Łukaszewicza 13

Pokoju um ebiowonege
poszukuią 2 panów od 
1. 12. Zgłoszenia do 
Gł. Pom. pod nr. 5000.

ftfa r  ~

oszukuje ktoś posady,

szczędn. swoje chce korzysfnfs dokować 

M  ieszkanle wynająć, 

dnależć zgubę,

O '  ower sprzedać lub odnaleźć 
<«re sprzęty, ubrania 

i t  p. sprzedać,

K upić doip, wilę lub 
majątek,

| wogóle co sobie 
■ kto tylko życzy

uzyska najpewniej, używając do ogłoszenia 
n a jp o c z y tn i e j s z e  p is m o  na Pomorzu:

„ G Ł O S  P O M O R S K I 1’

OBBR. BIALER
Gdańsk

G. m . h* H.

Hundegasse 4-5

I B o w a r y  k r ó t k i e ,g a l a n t e r y j n e ,  p o ń c z o s z n i c z e ,  

- j e d w a b n e ,  k o r o n k i


